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ORGAłl KW ł KŁ POLSKIEJ ZJEDNOQONEJ PARllll ROBi>TNla ej 
WTOREK 13 MAIWA 1951 RO~U. CENA 10 GR. 

Depesze niemieckich boj11wników pokoju 
do Prezydenta RP Qolesława Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Z ok=ji trwającego obecnie w NRD ·~ 

~ca Pmyjaźrui Ndemiecko - Polsk!iej, Prettydenit Bolesłlarw Bierut otrs..Y­
muje od ludności niemiedciej liczne depesze z rzaipeWIIllieniami nieugię­

tej woli ~alki =odu niemieokdego dla dobra pokoju i postępu. 
Uczestnicy I K()([lferencji BTl841denburskiej Krajowego ~ 

stwa dla Kmewienńa Przyjaźni i Dobrosąsiedrzikich Stosunków z P<lł­
ską piszą w &Wojej -depe.szy m .. illl.: „W Miesiącu Przyjaźni Niemiecko -
Polskiej posta.wiliśiµy prrr.ed sobą za.danie je52C're bardziej ' wzmocme 
i pogłębić przyJ.aźń między naszymi narodami i tym samym W'ZlllÓłl 

nasz udział w dziele utrwalenia. pokoju światowego. 
Niech żyje przyjaźń ndemi~o - polska! Ndeeh żyją PrezydenCi, -

Bolesław Bierut - i ' Wilhelm Pieck! Nieeh żyje 'potężny związek Ra-

s p o Ł E c z E N s T w o . t · o D. z 1~ . P~d;i~;~~ w;;zdzi;;~:;~ls~iego protokółu. 
· , · , . w sprawie wzajemnych dostaw· towarowych na rok 195-1 

N:r 'U - ROX vn. 

solidaryzuje się z. uchwałami Swiatowej Rady· Pokoju ' MOSKWA (P'.AP); - W wyniku 
pomyśltl!ie zakończonych rokowań 
międrz;y Minister~wem Handlu Za­
granicrz.nego ZSRR, a p-0lsltą . delega­
cją handlową, w dniu 9 .· maTca br. 
podpisa.ny został ·protokół .w sprawie 
wzajemnych dosłiiniv towarowych na 
rok 1951. 

. Delegację polską żegnald: wlcemi--. 
· prrster · handlµ ea·g.ral!lic.mego ZSRR 
t-; Łoszakow, dyrektor Depantamen­
tµ :mw-opy środkowej i Wschodniej 
Ministerstwa Handlu Zagramcz::nego 
Z$RR - ' Pawłow, przedstawiciel 
handlowy ZsRR w Pol..- ·- Baba­
~rin, naczelnik Wydzńalu Protokólar­
ńęgo · Mil!li&terstwa Handlu Zagrani­
crmiego - Kuźmiński i naczelnrik Wy 
drzń.aJu Polskiego · w [)epa!rlamenc:ie 
J!;µr9py Srodkowef ' i Wschodniej -

dni~ącego Prezydium Rady Narado świaita. Jestem pewna, że każdy i 
w'ej w Łodzi,' i)owiooziała m. ' in., że każda z nas pójci.:ŻJie z zaipałern i głę­

wśród oklasków W. Jakubowska. A w akcji rllbiem!Dia podarków dla be>ką wiarą w słusem.ość sprawy, 
gresywne i krwiożercze poczynania <12liecl koreańsklich i w innych ak- sprawy oopobieżenia wojlllie_, sprawy 

obozu imperialistycznego otworzy- cjach pokojowych wyrósł nowy, o- zwycięstwa obozu pokoju. 

Obrady Łódzkiego Komitetu _Qbrońcow Pokoju 
M. bm. odbyły się obrady rozsze­

rzonego Plenum Łódzkiego Komite 
tu Obrońców Pokoju, poświęcooe o 
mówieniu uchwal berlińskiej sesji 
Swiatowej Rady Pokoju oraz spra­
wozdaniu z akcji zbierania podar­
ków dla dzieci koreańskich. 

Referat na temat uchwał berliń­

skich wYglosiła Wanda Jakubowska 
- członek Polskiego Komitetu O­
brońców Pokoju, autorka i reżyser 

ka znanego filmu „Ostatni etap". 
Ruch pokoju ma sojusm.ików w 

każdym- kraju, nie 'Wyłączając Sta­
nów Zjednoczonych - oświadczyła 

Górnicy witają 
uchwały sesji berlińskiej 

ły oczy milionom ludzj na świecie. fia~ny aktyw. !Doświadczenrl.e, jakie Wzruszającym momentem obrad 

Coraz wYI"aźniej widzą oni, do cze- aktywiści pokoju zdobyli .w pracy Plenum ŁKOP było wręoz.e.nlie dy­
go zmierza działalność podżegaczy społecznej, w.imlo być upo.~eoh- plomów uznania 70 zasłużonym akty 
wojennych i coraz czynniej walczą nione wśród ST.er"okii-ch rrz.esz nasze- wlistom Tuchu IJ?koju. Berz. prrz:erwy 

o utrwalenie bezpiecz!=!ństwa ludz- go społeczeństwa. b:remi:ały oklaskii, gdy tow. Mikoła.j­
kości. Należy utwierdzać wmyst;klich w crzykowa, wręcroając odina~onym 

Naszym zadaniem - oświadczyła pmekonaniu, że walka o pokój .jest· dyplomy, dziiękowała- im za ich pra­

na zakończenie prelegentka - jest obc- vią:zlk!iem każdego ucrz.ciwego cę i życzyła nowych sukcesów na 

ugruntowanie w społeczeństwie świa Polaka. polu walki o pokój. 

Protokół przewidufo' maci.me roz­
szerzenie obrotów towarowych w ro 
'ku 1951 w porównaniu z rokiem 
1950. 

W dniu 10 · IDCl['Ca br. polska dele­
gacja handlowa z ministrem handlu 
riagranicxnego Tadeusi:em Ge?e na 
crrele opuściła Moskwę . . 

Pisa.rec.' ' · 
Delegaoję żegnali również amba­

sador RP w Moskwlie - K. Jasiińskl 
i cz{onkpwie ambasady. 

' ·.·: ·. 

Budżet rozbudowy gos.podarczej 
i dobrobytu 

zatwierdzony przez Radę . Najwyżstct ZSRR 
domości o konieczności aktywnej Za kilka dnl. - oświadczyła tow. j Na :ziaikońcrz.enie obrad zebraltlii en­
walk:i w obronie pokoju i zdecydo- Mikołajczykowa - pójd~erny rznów tu.zjastyczn:ie uchwalili reriolucję, w 
wanym przeciwstawieniu się dą~e- w teren. Pójdziemy zbierać podpisy której rzobowiązują się realizować 
niom agresorów do nowej wojny. pod apelem światowej Rady Foko- wytyczne II światowego Kongresu 

W ożywionej dyskusji, jaka wywią ju, żądając podpisan~a paktu poko- Obrońców Pokoju i berlińs'lriej sesji MOSKWA {PAP) - Wieczo- 10_ marca· b,. odbyło się na Kre 

zala się po referacie, zebrani witali · ju m.iędrz.y 5 wielkimi mocarrstwami Światowej Rady Pokoju. rem ·dnia 10 marca na Kremlu mlu kolejne posiedzenie Rady 
z radością uchwały Swiatowej Rady odbyło się kolejne posiedzenie Narodowości, na. którym toczyła 

referatem w sprawie budżetu nad projektem budżetu panstwo Pokoju. ' Wypow1"edz1" ludzi pracy Rady Związku. w dyskusji nad się w dalszym ciągu dyskusja 

Michoal Kowail.ski. - czołowy gór- Huraganami oklasków przyjęto · . . ZSRR przemawiali deputowani: ·wego ZSRR na rok 1951. 
rUk !Z. kopai!Dd „BOLESŁAW CHRO wypowiedź sędziwego weterana _Ludność nasrzeg~ miast~ z radośc<ią I ne wypo:nfedzi, . _których. aut~y, Kondratiew {Marijska ASRR), Minister finansów ZSRR 
BRY" w Wałbrzychu, którego bry- lk 

1 
· . h 

73 1 
1.o· \wita uchwały światoweJ Rady Po-

1 
przeds.taw1c1ele roznych srodow1sk Syromiatnikowa (okręg Gorki.i), Zwieriew, który zreasumował d• 

gada reaiJ.iizu,ie ;'uż obecnie zadarna wa rewo ucyJnyc - e iego koju. społec:zm.ych, nawiąrwjąc do uch, wał KisieJew {okręg Omski) i· mm· i· - k j twi " 
' t W:d' · • rob '-'k ZPB I s us ę, s erdził, że · wszyscy 

tmeoiego roku Pl~u 6-letnliego, ow. zmrui:a, o"'" a z DO redakcji naszej na,pływaiją .licz berlińskich, dają wyraz nieugiętej ster przemysłu maten'ało'w bu- to 

I 
depu wani Rady Na.rodowości, za 

m.ówi: „Wszyscy z mojej brygady im. Stalina, który zakończył swe sło woli obrony pokoju. dowlanych ZSRR A. Judin. biera.jący głos w dyskusji nad ba 

z radością po'W\i.itali. uchwały Rady wa okrzykami na cześć naszego Rzą I Robotn1'cy Gdan' ska ZYGMUNT USIELSKI, inwalida I Wyrażając całkowite popar- dżetem na rok 1951 podkreślali 
Pokoju. du Ludo~o. pokoju i Nauczyciela wojenny, sprzedawca ga.zet w kios- l cie dla rządowego projektu bu- iż budżet stanowi odzwierciedle: 

Wailka o pokój wzmaga się i w mas pracujących świata towarzysza ku przy ul. Pfotrkowskiej, mówi: I dżetu na rok 1951, deputowana nie olbnymicb sukcesów w roz-
ehwild obecnej, kiedy impenialliści Stalina skrócą o 4 d n i „Na samą myśl o nowej wojnrie, I Syromiatnikowa oświadczyła, woju gospodarki narodowej i 
- podżegaare do nowej wojny - · . . I którą chcą wywołać imperialiści - I że budżet z całą wyrazistością kultury, sukcesów stanowiących 
prowia.drz.ą wyścig 11;brojeń, wypusz- Długo nie m1lkły okrzyki. Po- wykonanie P anu zaciskają się pięści milionów uczci- obrazuje pokojową politykę wynik twórczej, pokojowej pra-
cza.ją na wolność zbrodniarzy hitle- kój, Sla-lin, Bie-rut. wych ludzi. Olbrzymia większość na państwa radzieckiego. Również cy na.rodu radzieckiego. 
rows.klieh zbrojąc Niemcy Zachod- Dyskutujących jest wielu robo- W marcu szego naTodu staje w jednym fron- pozostali deputowani, przema- Po przemówieniu Zwieriewa 
ni~, . wskrrL~Ją imper.iałi2llll ja.poń tnd'.ków urzędników _ stude~tów i • I cie, walczących o Plan 6-letmi, o po- wiający na posiedzeniu, wyra- nastąpiło głtllSOwanile ,nad bu-
ski i przelewaoą krew ludu łroreań- . ' . ' . . WARSZ A WA (PAP) Ro- kój. Tysiące inwailidów wojennych, zili poparcie dla budżetu. dżetem. 
skiego, broniącego swej wolności _[kobiet. Każdy z zabieraJących głos botnicy K?dłubown:i Stocz- , o których nie d. bano w Polsce bur-

1 

Deputowani Rady Związku Rada. Na.rodowości jednomyśl-
miliony uczciwych Jud7J na całym .stwierdza mQCDo i zdecydowanie, ni Gdańskiej _ czlonkowie bry żuarzyjnej, dzięki opiece noozego jednomyślnie uchwalili budżet nie :t.atwierdzila budżet na. rok 
świec.ie w realizacji uchwał Rady ze dla sprawy pokoju • poś~ gad Bobra, Glogowskiego, Ry- (Dals2"Y ciąg na str. 2) _ - i Ustawę Budżetową ZSRR. 1951 wraz z poprawkami komisji 
Pokoju widTĄ drogę do uratowania swe siły i zdolności. charda, Lamentowicza i Mizga- MOSKWA (PAP) - W dniu bmlZetowej i Ustawę Budżetową. 
świata przed nową pożogą wojen- Podsumowując dY9klJsję, · •Mada ły postanowili czynem produk- ---------------------------...----------=-----.:...:::.:.::.::.:.:..::.: 
ną". · M!ikołaj<:eyk~. :oastępca prv.ewo- =~ po~~~~~~!°~~~tor::: Ludy s' w1· ata s. q· przec1„wko 

nych uchwał Swiatowej Rady 

c,ntralna akademi• · :;~-=··~„p~~v:~ agresorom imperialistycznym 
na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet Apelem, domagającym si~ za-

warcia paktu pokoju między · 5 ClliINY I ski<:go Komiltetu Obrony _Pokoju z ,, dań planu 5-letnriego, węgierskie ma 
WARSZAWA (PAP) - Obchody cy codziennej drogowsk~ dła nich mocarstwami oraz idąc za bojo PEKIN (PA:P). _ Chińskńe Ludo- udtz;iałem liO'll11ych delegatow komi- sy praouJ·ące wa.J --'"-- . 

l\fiędeynarodowego Dnia Ke>ibiet za- będą wskazania VI Plenum KC. wym wezwaniem towarzyS'La we Stowarzyszenie Opielci Społecz- tetów okręgowych i miejskich. . . crzą 0 r~cJę u-
końc~yła w stolicy centralna aikade- W uchwalonym przez . aiklaimację li Stalina - pis-Lą robotnicy w nej i Chiński Olerwony Krzyż opu- Ple?}um wezwało wsrzystkich Buł- chwał Śwtiaitoweo Rady Poko.}u. 

ście do światowej •Rady Pok'Oju k<>- swoim zobowiązaniu - pragnie I bli'kowały os'w·;·adcze~;e, w którym garów do pod-njs'lnl11<>inria Apelu 
mia, która' odbyła się w dniu 11 bm. ib' t tol" · · ki " ..... .,..., J ··-~ 

1 1e Y s icy i WOJ. wairsza.iws ego I my ozynem produkcyjnym przy popierają uchwały śwd.atowej Rady śwti.atowej Rady Pokoju. . OZECHOSŁOW.A:CJA 
w pięknie udekorowooej sali teatru wyrażają pełną solidarność z uchW3 śpieszyć zwycięstwo pokoju nad p k · tw' drz.a · · 

S 
" łam"1 Rady o·?az zobowi'ą~·oJ'" SI·„ nn.. : - D kl · 0 OJU ora!Z 9 ler Ją, ze u- RUMUNIA PBI.AGA (PA!P). - Cent ralna Ra-

„ ya-ena - ~ u -. y !."". , WOJną. e al'UJemy skrócenie chwały te stanowią wyraz woli o- d 
Obszerny referat spl'&w-0zdawczy z J>rzeć swe podpisy pod Apelem, doma . wykonania miesięcznego planu brońców pokoju na całym świecie.. BUKA:RESZT (P.APł. - D:zliennik a Czeehosłowackdch Związków Za-

gaj~cym się zawarcia paktu pokoju : pr<>dukcyJ'nego na marzec br. o UNI'T?'l:<D"' wodo„,,...,.h wzywa """"Y',..,.kń h · 
obrad I Ogólnopolskiego Kongresu między 5 mocarstwami - praca nad I 4 dni, co przyniesie Polsce Lu BUŁGA.RIIA " v~U'L" omaiw.ia rezolucję ~·..r- """"" "'" c ~ąz 
LĘ wYgłosiła wiceminister Krassow- dalszym wzmocnieniem sił pqJski, kro/ dowej 73.000 zł oszczędności. SOFIA {PAP). _ w dn~u 10 bm. światowej Rady Pokoju w spra- kowoów do uckzlieleruia jaik najwięk-
ska. czącej ..ku socjalizmowi. ----------------odbyło S<i~ w Sofil plenum Bułgar- Waci\ orga.nrl0acyJnych oraz w spra- szego popaxcia Eu.roipejslciej Konie­

wie rozszemeruia ruchu w obroillie rencjii RobOlbnicz:ej prrieciwko remi· 
Owacy.jinie wita·ły zebrane pmed-sta 

wicielki kobiet stolicy i woj. wair­
szą.'WS'kiego wchodząc11: na tryibuinę Zi 
naidę Troieką, przewodnicząc!ł przy­
~łej na fongres Ligi Kobiet dele­
gacji r · "ej. 

Dzielisc mę swoimi wmżeniami z 
poby.tu w Po~, Zinaida Troiekaja 
wyaz.iła głęboką radość z osiągnięć 
kołiet polskich, z ich wspaniałej pra 
ey w nowych zawodach, ze wzrostu 
ich świadomości politycznej i spotecz 
nej, 

Reprezentain'flka świa.towej Demo­
kratycz.nej Federacji Kobiet Gita Be­
nerjea przekazała kobietom poli;ikim 
od ®FK serdeczne życzenia da.l­
azyeh sukcesóvł. 
Uezestni~ki akademii postanowiły 

wysłać do Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta i do KC PZPR listy, w 
których zapew·nia'ją, iż w żyeiu i pra 

W · interesie ·B.elgii •• 
I -Polski 

pokoju. Cele 1 metody ruchu w 0 • .l!lita['yoocji Trizonid i stwlierd2a, że 
•bronie pokoju są tak Jasno przed- masy· pracujące Ozechosłowaojd kiro 
staiw:ione w rezolucji _ ·pisze dmen czą w· jednym szeregu z całym świa 
nik - że powinna ona stać się ·wy- iuwym obQCl.ern pokoju, któ.remu 

b'()Zll2' dla. każdego komitetu obroń pmewocWD. wiełki Zwliąa:ek Radań.ec--
leży ożywieRie wzaiemnych stosuRków gospodarczych ców pokoju. kii. 

Z pobytu polskich parlamentarzystów w Brukseli 
BRUKSELA (PAP). - Delegacja polska, która na za.proszenie bel­

gijskiej grupy parlamentarnej pnybyla 9 marca do B.rukseli, odbyła 
w sobotę pierwsze rO'l.lllowy z parlamentarzystami belgljjskimi. 

:Ze stroi_iy. belg~~ej w rozino-1 ~wliadając senatorowi Motzo­
wach WUll~lii. udział ... se?~tor M~ WJ, wicellla«'szałek Barcikowski p,rzy 
Gprzewodru.czący belg;J.()SkdeJ partii ];i . • . . „ . 
beralnej), senatorowie Taillard i poJru111ał wspolny los, Jaki Polsce l 

1Mazereely oraz posłowie Pierard, Jsa Belgii zgotował fiasz~m i wąkazał 
belle Blum, Orman i Romsay. Doko na niebezpieczeństwo wynikające 
nano wym-i~y poglądów na temat dla narodów Europy z faktu remili 
zagadn:ień kultm.-a:lnych. tMyzacji Niemiec Zachodnich. 

Deputowany Pier<lł'd, członek Bell . . 
gijskiej Akademii sztuk Pięknych ~estes_my przekonam powie-
w gorących słowach wyr.wił uznanie de.iał wicema:rszałek · Barnikowski -
dla wielkiego dzieła ódbudowy poi- że można powstrzymać ten niebez-

borzowi demokratycznemu. .stw:i.eir- WĘGRY ALBANtA 

dzono taikże, iż oźywieme wYJDia.ny B1JO.APESZT <PAP). .:.._ Prasa wę TIRA!NA (PAP). - Naród albań-
h~ndlo"".ej między Polską a Belgią ·~iersk~ w dalszym ciągu poświęca ski wyraża jednomyślnie poparcie 
lezy w mteresa.ch obu narodów. ,liczne aortylwły uchwałom pierw- ,dla Apelu Swiartowej Rady Pokoju. 

Na Wllliosek wicemall'sw.łilm Bair- mej sesji Swtiatowej Rady Pokoju. W dziennlfilru „ZER! I POPUL-

cikowskiego wyłoniona została ko- .Dziienruik „NEPSZA VA" pisze: -1 LIT" ukaroaił się a;rty~uł wli.ceprze­
misja dla opra.cowania wspólnej de- -Biorąc •cey:nn:y u~ w budOw:nic- wodruiczącego Albańskiego Komiite-

kla.racji. twie pokojo.wym j w wy~onaDJiu za,.. tu Obrony Pokoju - Dżuvani. 

W Zakładach Władysława Reymonta w Łodzi • 1m. 
·rw~%Wfiimfri:~1~~~mw"x:·::·=~«'~';.,.~>rr"TI~~~~~~2~~0~~~~ .,„„r.''·''?.-'~'''Wj~ 

• • skiego życia. kulturalnego. pieezny bieg wydarzeń, że istnieją 

Dz1ałan1a WOJ. enne" Na'51tępnie . Leon' Kruozkowskl sposoby pokojowego uregulowania 

tfąl: 

w Korei 
prrz:edstawil obra~ budowy po.wojen T(rlibieżnośei ~iędz;r mocarstwami. 
nej kultUJry polsk:li.ej i kultury so- P_i:zede wsz~s~k1m me wolno dopus­
cjail:ie;mu, stwieł'dza.jąc, że nawiązują cie d«? re~1htaryzacji Niemiec Za.­

PEKIN (PAP). _ · Ogłosrzony 11 one do postępowYCh iradycji nar o- ·chodnich I do powstania nowego 
du polskiego oraa; innych narodów. Wehrma<ihtu, jako narzędzia odwe­

marca w Phenianlie komunikat do­
wództwa naczelnego koreańskiej ~ 

m.ii ludowej donosi, że na wszyst- . 
kich froilltach oddzńały M'mid ludó­
wej w ścisłym współdrzfałanńu z o­
chotm:i!b..--em:i chińsltiipi utrzymugą mo 
ono 0a(jęte uprzednio pozycje. Na 
środkowym odcinku frontu toozą 
się ~ o znaczeilli.u lokalnym. 

._ W dniu 11 mairoa w rejonie Seu­
lu ponad 120 niepmyjo.cielsk!ich żoł­
nierzy i oficerów poległo lub odnio 
sło rany. Wojska ludowe zdobyły' 

statek Jllieprzyjacielski or.arz znisz­
~ 8 -samochodów, ' 

tu. 
Obrona tego wielkiego dorobku 

kulturalnego jest d.7liś równoznacz- • W sobotę po południu pod pr.ie-
na z obroną pokoju przed grożą.cym wodnictwem wicem;;irszalk;;i Barc,i­
mu nie~~iecz~tw:em ze strony .... Jrowskiego odbyło się drugie posie-
odra.dzaoąeego się nuędzy Renem a- dll · 1 ...._ · . · 
Łabą faszyzmu i militaryzmu, eme pair ~e~vareystow, poswlę-

. . cone zagadrmem.om gos.podaTczym. 
Po dyskUSJli. sena~ Mo~ ~pro- ·w :imietllitt delegacji polskńej referat 

ponował ~cowaru.e wspo1neJ re- . . • . . • • 
rolucji, dotyczącej ·l'O'LWoju wsi>ól- lO kODi~osm O',eyW'lenia. stosunkow 
pracy kulturalnej między Polską j, gospoda.rceych polsko - belgii\jskfob i 
Belgią. • •WYgłosił poseł Rapaczyńskd. W. toku· 

Podczas obia<lu, w którym ~ęli. ożywlonej dysklisjd podkreślono ko-
także udziiał pmewodn!iczący o bul mec.mość pneciwstawienia . si _ 
I~b - van Cau:velaert i Struye, za-, . · ę . . ~ 
brał głos· sc11aitor Motz, w.1tadąc w lityce dyskeymktMiji handlowe1,- na 
serdecznych slowach delegaąię pol- rzucanej przez mąd Stanów Zjedn0<j 
-ską, • czonych i skli.e.ro,wanej pmeci.wko o-~ 
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U nasiych 
przyjaciół 

URUCHOMIENIE WIELKIEJ 
!tLEKTROWNI W GRUZJI 

W Gruzji uruchomiono największą 
na terenie republiki - Tiripońską 
PaiittWOWI\ Wiejską Elektrownię Wo 
dną, Elektrownia ta dostarczać bę­
dzie prądu kołchozom rejonu Gori i 
Stalinin. Ponadto elektrownia ta do· 
stafc;zy enerllii elektryc:i:nej koh:ho­
zom wielu innych rejonów, 

OSIĄGNIĘCIA RUMUŃSKIEGO 
TOWARZYSTWA KRZEWIENI.\ 

NAUKI I KULTURY 
Towąrzystwo Krzewienia Nauki i 

Kulfury w Rumunii posiada obecnie 
28 kół wojewódzkich i 38 rejono­
wych. Towarzystwo to liczy w swych 
szeregach 7.000 członków. W ciągu 
1950 roku Towarzystwo przeprawa· 
dziło ponad 42.000 prelekcji, kt6rych 
wysłuchało 7.000.000 osób. 
Nakłądem Towarzystwa ukazało 

się w roku ub. 500.000 broszur i ksli\ 
żek populamo·naukowych. 

KOBIETY cu1iqsgm 
MASZYNISTAMI PARQWOZóW 
Ponad 970 kobiet pracuje w kol.ei· 

nictwie Chin północno-wschodnich w 
charakterze maszynistów parowoza­
wyęh, palaczy .i członków brygad pa­
rowozowych. 

/ 

Sprawa · demilitaryzacji Niemiec·Pod hasłem frontu narodowego 
dziennym 

zagranicznych 
musi stanqć na porzqdku 

konferencji ministrów spraw 
Paryi (PAP). ~ W sobotę pod 

pmewod1llictwem pl'!Z0dstawiciela 
Wielkiej Brytaniii Daviesa odbyło 
Silę szóste ri: k<:>lei posdedtzende zastęp­
ców ministrów spraw zagir~ych 
CIZteTeoh moclłr$tw. · 

Jako pier~y wzema'Wliał Pl'!led­
atawiciel USA Je11aup1 który doma­
gał się odmiceniia prqpozycjd ra­
d.21i.eclcich Ol'laZ przyjęcia a·bstrakcyj­
nycb i mgld&tycb prQPOZye>~~ delega­
cji tmech mocamw zachodnich. 

sobotniego Parodi oŚW1ia.dCZył, że de 
legacje tI7-ech moeaQtw proponują 
nową rediakcję tego punkw w na­
stępującym brzmieniu: „Rozpatrze­
nie pmyczyn istniejącego w chwil! 
ol>ecnej w Eluiropde napięcia mię­
dzyna,rodowego ora<L środków mogą 
cych rr.apewni6 osiągil!ięcle me<J1Lywi 
stego i trwałego poleipszenia stosun­
ków między ZSRR, USA, AngHą i 
Francją, ~ich jak; kroki zmierza­
jące do usunięcia obawy przed agre 
sją, wykonanie zoQ0wiązań wypły­
wających ri: zawartych już układów, 
zbadanie obecnego pocz.:iomu ~rojeń 
i spraw <lotyetT.ących Niemi.ee w tej 
d'Ziedzind.e". ( 

nia. Nie moin& zgodzić się na próbę 
niedopuszczenia do -włączenia do po 
rządku «}:dennego Racły Ministrów 
sprawy demilitaryzacji Niemiec i nie 
dopuszczenia do ich remilitaryzacji 
e>raz sprawy redukcji sił zbrojnych 
czterech mocaratw, 
Nawiązując do twierdzenia Da­

viesa, że pierwszy punkt pfQpozy­
cji trzech mocarstw „pokrywa 11lę" 
z propozycjami radziecldrni, Gromy 
ko oświadczył: rzeeZYwileie, punkt 
ten tak pokrywa się z propozyon,mi 
radzieckimi, że nic spoza niero nie 
widać i nic ńie pozostaje ze &praw, 
które WY&Unęła dele1acJa radziecka. 
Następne posiedz.enie zastępców 

ministrów spraw zagranicznych czte 
rech mocąrstw odbyły się w pQ· 
niedziałek 12 pm. 

walki · o pokój i Plan &-letni 
obradowali w całym kraju aktywiści ZSCh 

WARSZAW A (PAP) - 24 i 25 zwrócić na podniesienie wydajności • 
lutego b. r. obradowało w Warsza- hektara oraz po!l1ąć walk~ o wyko. 
wie VI plenarne posi11dzenie Zarządu rzystanie wszystldch rezerw w indJ 
Głównego Związku Samopomocy wi!łualnych gospodarstwach chłop­
Chłopskiej. Po doko111Utiu oceny ze- skich. Uczestnicy plenarnych poaie· 
szłorooznej działalności, plenum opra dzeń postanowili ponadto usprawnił 
cowało zadania Zwi11zku na r'1k !>ie- organizację współzawodnictwa pracy 
ŻQcy. w rolnictwie oraz otoczyć opiekł r.., 

Ja)Qo jeden z czołowych probie- cjonalizatorów i nowatorów w rolni- ' 
mów, plenum posta wiło przed całą ctwie, popularyzując jednocześni. 
organizacją i wszystkimi działacza- ich osiągnięcia wśród jak najszer­
mi jilamopomocowymi zadania zmobi- szych rzesz chłopów. 
lizowania Jak najszerszych mas pra- W więbzym niż .-dotychm116 s~ 
cujących chłoPÓ"f wokół hasła naro· niu ogniwa terenowe ZSCh popUlM"J 
dowago frontu walki o pokój i wy- zować będ11 na wai polskiej wspaatia 
konanie Planu 6-letnlego. łe osiągnięcia. przodującego rolnictwa 
Toteż pod tym hasłem toczyły się radzieckiego,0 a l}rzede wszystkim do­

plenąxne obrady zarządów oddziałów robek po~tępowej •irrobiolog\i radzie 
W'Ojewódz.kich ZSOh, które odbyły się I ckiej. M. in. osiągnięcia te upow11ech 
ostatnio we W1Szystkich wojewódz-1 niane będą przez organi.rowanie kó­
twach. łek miczurin.owskicł1, ktl)rych w ~ 

Szczególną uwagę postanowiono roku powstanie 1.70!1. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Davies dowodził, że pierwszy punkt 
proP<>zy.cji trzech mocarstw W jego 
nowej redakcji „pokrywa się" z pro 
pozycjami radzieckimi. 

Przedstawuciel Franojd. Pairodi u~ 
lował zatneć ndekorri:ystne wraże­
nie, jakil.e wywołało jego ośw.!adcze­
ni.e na piątkowym pos:iedrz.eniiu, iż 
trzem punkt projektu radrlliec:lciego 
jest- dfa Franojd nile do przyjęcia, 
gdyż dotyozy redukojd. rt;l:)rojeń i 
stwiiCl'd~ł, że zosotait rz~komo nie­
wła~ciwie zroa.umiainy. N~enmi.ej jed 
naik przemawliając w sobotę Pao.-od~ 
dowiódł, iri: nąd francuski nłe chce 
doputició do omówienia w Radzie Mi Przedstawiciel. ZSRR Gromyko o­
nistrów spraowy redukcji zbrojeń świadczył, że zastrzega sobie prawo 
czterech moe84'Silw. Parodii oświetl- bard2ll.ej szczegółowego omówienia 
czył mianowicie, że wyipowli.ada sdę pierwszego punktu propozyćji dele­
p:rzeciwko użyciĄJ term1nu ,,J'eduk- gacji trzech mocarstw w jego nowej 
cJa.~', który jego zd81!l!iem „wdązałby redakcji, tym ba4dz.iej, że zawiera 

Wypowiedzi społećzehstwa ło.dZi 
w sprawie uchwały Swiatowei Rady Poko.iu 

rząd foi.ncuski", · l _on ~ereg niejasnych miejsc. (Dokończenie ze str. 1) w sprawie pokoju świaitowego i po- projekt budżetu i dalsza czwarta otJ 
Parodii.· usiło„.ft„ wywotiać ...,..a.że- J dn 1·"' wi d · ł G k 

T b I d Ś .- h. • k. · vv~ ~„ e aiv..e - po e z.i.a romy o rządu, mają dziś możność uczenia wszechnego r02brojenia - wola mi- niżka cen stanowią dowód że Zwiit error wo ee u no Cl c ms 1e1 ruie, że delegacje t:rz.ech mocarstw - Już ieraz można stwierdzić, że &ię i u.dobywania ~wodu. Ciiły wy- łionowych mas. przeciwstawi się nie zek Radziecki stale, syelematyczni• 

S 
. . ~chodnich gotowe są pójść na kom punkt ten ma zastąpić pierwszy I' siłek Polskd Ludowej idz'1e w krienm cnym knowaniom podżegiiaz.y do no rośnie w potęgę goi;podarczą, otwie · na Malajach i w YJlmle [!)romie, aiby osląwiąć wr-ooumienie. trzeci punkł radzieckiego projektu ku zlikwidowanda zniS'Z.CZeń wojen- wej wojny. rają oczy całej ludzkośc\, że osiągnię-

Pl!:KIN (PAP). - Agencja Nowych Pnyznał on z zastneżcnia.mł, że kry Porządku dziennego (łotyciących de nych, w kierunku obrony pojrnju, na - W<iJka o polcój, to na.jważn1ej- cia te nie są frazesem. Wojna nie 
Chin donosi, że w Pekinie utworzo- tyka, ja.kied przedstawi.ciel ZSRR militfl,ryzacji Niemiec l niedopusz- st.r;iży którego stoją milfony lud:m sza dziś $-prawa - oświadcz.a KON- polepsza warunków bytu mas pra~ 

ł 1 d k 't t poddał pierwszy punkt propozycji czenia do ich remilitaryzacji oraz po na całym świecie". STANTY IGNACZAK, .możny w cujących. Tylko twórcza, pokojowa ny zosta u owy omi e pomocy trzech mocarstw, okreś'aJ·„_,. go jako le,PszenJa sytu"'~J·i w Europie 1· re p • „. · do ro <>dzi·c· kra1· „.o dl CL'.< ko'w zami'eszkałych „„ · t ..,~ ""' - MARIA PĘK.Ar... gospodyni do- rezydmm Rady Narodowej.·- Im- praca moze P w,.. • u a ,,i,..czy - mglisty i niekonkretn31, była um- dukoji sił zbrojnych czterech mo- ~ · · · o k 't Ob cn'e gd 11ranicą. sadniona. mowa, zam. pny uL Narutowi<l74 G, penaliści chcą znisri:czyć nasze osią- naJwyzszego r z Wl u. e i , Y 
Na ostatnim swym posredzeniu ~o· cąr1tw. Nie jest to - oświadczył oświadcrl'a: ggięcia. Ale my do tego nie do-pu3- każdy robotnik co dzień szuka ulep 

wn.Het ogłosił oświadczenie, w którym Przed rnamkndęoieąi posdede.e.n.:ia I Gromyko .- rozwiązaniem zagadnie - Przeżyłam już niejedną wojnę clmy. Będziemy żądali redukcijli. zbro szeń w .!?racy dla ~rócenia cza~ 
stwierdza, że mimo licznych prote- i widzi;iłam, jak wielkie nieszczęścia jeń, wycofania obcych wojsk ri: Kc- p~odukCJI,. my techmc;y, mamy Wl~l 
st6~ Ministerstwa Spraw Zagranicz- N OWE one przynószą. Gdy· słyszę znów sło- rei i zakazu remilitairyri:acji Niemiec kie rzadarua do spełrnenia. Wdnnia-
uych Chińskiej Republiki Ludowej 1!J9A.A.,.: l.. . wo wojpa, to w moich oczach stają Zachodruich, aby raz na zawsze w- · my odda.ć swą wiedzę dla wzmożen.ia 
oriu; chińskich orgaaizacli demo.kra- YW tL/(/ łzy rozpa~y, a zarazem ogarnia stała usunięta groźba wojny. Chce- produkcJi. Tym samym wzmocnimy 
tycznych angielskię wład:i:e koloniał- mnie wielki gniew na tych, któnzy my, aby masy pracujące całego siły obozu pokoju. 
ne prześladują w barbarzyl\sld spo- CZASY dążą do nowego ludobójstwa. Niech świata spokojnie budowały swą le?-
s6b llł!inlllió chińską na Malaiac~ moje słowa będą apelem do wszyst- S1:ą przysrzłość. 
Włatlze angielskie utworzyły kłlka· kich kobiet, aby żadnej ri: nas lllie ea JOZEFA TYBLEWSKA, ~ielęg- Chińscy boiownicy o pokój 
dzie;siąt „obozów emigi:acyjnych'', w '7 ll'f71łTllJAMIA rtrn.J11TO~r1u'1'wz mrmEM· brakło w walce o pokój i utrwale- nlarka VII Poradni Opiekł nad Mat 
kterych mają zamiar osadzić prze· L.i!11.JJ.Jj-j LI.Jl l.i!JJ litUJ LJJIJ.J, '..I. niie go na św.iecie! ką i Dir.i4'Cklem, mówi: przybyli do Warszawy 
szłG 4()0 tysięcy Chińczyków. Obozy ret Fi1l ~n SWMTA ff 
te b~dą w istocie obozami koncentra- Wo7ZYSTF'(,j NARJJv W .. Z JWJL1J W&Zyscy od~uwamy głęboką tros O pokój musimy walczyć codzien WARSZAWA (PAP). - W ~ 
cyjayrni. W Singapoore ai:es:i:towano IU , kę naszego Rządu Ludowego, który nie, n;i · kiiżdym odcinku. Ja swój 11 bm. przybyli do Wa~szawy człon 
ost;ltnio pr:i:eszło 1.000 Chińczyków. D!Jł 1 u Jl A D•lil i\ lfiol IZ'"D "li rf T'Ji'. • mur11 J."f PO J systematycznie podnosi warunkli ma wkład w walkę o pokój pragnę kowle delegacj'i chińskiej, która bra 
Naród chiński jest głęboko oburzony ł'ł'~f.ćł.U' '.C.111'11 '.l~.Tl111»~J 1ff.lll.J. terialne, rorowotne i socjaln~ w wnieść przez swą troskliwą opiekę la udział wber11ńskiej se8Q~Świ0.to-
brutalnym zachowaniem iię brytyj- naszym .krarju. Nasrzych osiągnięć bę nad matką i dzieckiem. Musimy wej Rady Pokoju. M. in. przybyli: 
skich władz kolonialnych wobeo Chui • • • • dziemy bronić w wytrwalej walce o mieć zdrowe społeczeństwo. Dlate- delegat Chin na sesję - ekone>mista 
czyków mieszkających na Malajach. Dz1enn1karze 1· pol1grnf1cy pokój pod przewodem Zwiąrz:ku Ra- go troska o zdrowie jest naszym Ly I-mona i zaproszeni na e>brady 

Komitet postanowił wysłać delega- u d~Ieckiego, ważnym zadaniem. czołowi chif1sey bojownicy o pokój, 
cję. która zbada warunki, w jakioh J I 
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. k JÓZEF KUBIAK, murarz na bu- Na przykładzie Zw. Radzieckiego !'la Dworcu. Głównym ~ośai ch.iń-

żyje 2,5 miliona Chińc:i;yków na 1'\a- ZfZ8SZ8 ą S a we WSP nym ZWląZ Q dowie Teatru Na.radowego, mówi: wid?imy jakie olbrzymie t>umy pań sk1ch pow:itah przedstawiciele Pol-
lajach. Delegacja uda •ię także do ~ - Budowa coraiz to nowych gma- ~WG pr~ezn&cza na cele budownic- sl„iego Komitetu Qb11Qńc6w Pokoju 
aanfhoku, by złożyó proteat prze- I WAR8ZAWA (P,A.f), - iDnl.a 111 nicy zjall.dów stw'1eird?Jilli, że najwa.ż chów miesrz.kalnych, żłobków i pNed lwa pokojowego i odwrotnie - jaki z Janisławem lwaszki~wiC'lem l\ll 
ciwko repr~sjom ato1owanym przH bm. obradowafy w Waawa'Wlie wal- nłejszym zada.nłem p~wników szkoli narpa'Wa mnie dumą i radoś- brak opieki. nad ludźmi pracy wy-1 czele oraz przedstawiciele a~basadJI' 
reakcyjny rzQd Syjamu wobec 3-mi- ne kra.jowe lllja7Jdy: Zw. Zaw. D2lien praay i wydawnictw Jest mobllizo- cią. Jest to bowiem dowód glębo- kazu)ą rządy krajów kapitaliatyc'Z'.- Chlin Ludowych w W~Ts~awie. • 
lionowej rzeszy Chińczyków zamie- nik!amy i Zw. Zaw. PracoWIOlików I wa.nie narodu do jak najskutoomiej kiej trosk! naszego Rządu Ludowe- nych. Przeds~'Wliciele cWnslfl<:h . ob~­
szkałych w tym kraju. Przemy$łu Poli11raflcmeio. Ucrze•t- szero pOJ>&.roia doniosłych uchwał go o oaly nasz naród. Nasze pańsrtwo ma już ~ sobą ol ców P?k?'JU ~ą w stolicy kil-
---------------------.---· ----- Swi:Mowe,f Rady Pokoju - przede Rri:ąd Zwdą.zku ltad7.iecloiego prrr.e- brzymie oslągniflCia. Będziemy ich ka dn11, Jako goście PKOP. 

wszystldm Apelu, doma.ga.jącego się znacza olbrzymie sumy na gospodar bronić, żądając bez.względnie usunię I 
uwareJa ~ 5 mOOM"Stw paktu kę narodową w celu podniesdenia I cia raz . na zawsze groźby wojny, Wyb ó r 
pokoju. stopy życiowej 4'0botni!ka. Imperia- pr7.eZ zmniejszenie zbroje1\ i trwa-

Zadanie to wiąże się śolśle ze zje- liści rzaś wyk01'1Zy&tują olbniymie su łe porozumienie w $prawie Nie-

Posłuszny agent Wall • Street arcybiskupa Tito więzi najlepszych synów Jugosławii dnoczeniem społecr.eństwa polskie- my, aby budować bazy wojenne, ob miec, archidiece:i;ji praskiej 
go w narodowym koncie walid o niżając warunki życiowe robotnika ZYGMUNT ANDRZEJEWSKI, te 
pokój li Plen 6-letnli. do po?liomu nędzy i głodu. Mimo chnik włókienniczy 1 ~kładów Prze SOFIA (PAP) - Rozgłośnia ju· 

gosłowiańsiklcb emigrantów politycz· 
nych donosi o wmtagająeym się co­
raz bardziej niezad'Owoleniu w M'Jllii 
jugosłowiańskiej. Klika Tito - Ran­
kowieza. wystepuje brutalnie ptze. 
ciwko żołnierzom i oficerom, którzy 
protestują przeotwko poeawa.jącej się 
w CQraz szybszym tempie faszy~jl 
JugOsbl.wji. 01>ór przeeiw<ko titow· 
skim zda'ajcom przejawia się najsil­
niej wśród byłych pa?tyzantów i bo 
jowników o wyzwolenie epod OilLulpa­
cji hitlerowgkiej. 

W zwil):zku z tym. faa-i;yetowldd ter 
ror wzmaga się z każd1m dniem. W 
twierdzy Petrowaredin zbrodiniame' ti 
tow!Cy więżą ponad 5.000 byłyeh 
pa.rtyuntów, a w obozie lroncentra· 
cyjnym w pobli~u miasta Sissek w 
Chorwacji przes7'ło 1-0.000 oficerów i 
żołnierzy. 

Mimo tel'ror11 aigentćAJ Ra111kowi-
' eza, ilOść nielegalnych grup i ich 

uczestników na uniwersytecie w Za­
grzebiu znacznie wzrosła. Na ścia­
nach gmachów umwersytetu Jit;udenci 
c~ częściej wypisują hasła, skiero 
wane przeciwko band~ie tit.owskiej. 
,,Nkclt żyje Stalin!" ...... pisq - ścia 
nach studenci w Za.gnebhl. 

W Jugosławii za.broniona jest naiu 
ka, języka rosyj!ltkiego. Jozyk ang'ieJ. 
ski ~tał sio w titowskiej Jugosławii 
of,iejalnym językiem. 

P011łianowlono dla lepnea-o wyko-

1 

zaciętych prl)b rz.e akony imperiali- mySłu Ddewia.r1kłe10 E. Plater, 
naoia tych mdań utworzyć jeden stów, zmierzających do rz.ahamowa- stwierdza: 
wapóbJy awiązek uwodowy. Iliia porormmi.eniia caiterech ministrów Polit:Vka Związku Radzieckiego, 

--------------~.-----!""" ____________________________________ ,_,_.. ______________________________ ------------------------------

Niemiecka Republika Demokratyczna 
·w walce 'przeciw klam~twom imperialistów 

JU.ie prQblemy intere•uj, apołe• 
ozeństwo Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i czym prasa Trizonii 
stara aię zainteresować 1połeC11:eńatwo 
Niemiec Zachodnich? · _ 

Oto przykładowe wymitnienie tych 
problemów, zaczerpnięte z prasy nie­
mieckiej. Minister oświaty Niemiec• 
kiej Republiki Demokratycznej, Paul 
W andel, jako jedno :i: najpilniejszych 
zadań administracji szkolnej republi­
ki wakazd lepsze wyposażenie sikół 
i internatów w pomoce naukowe i po.• 
lepszenie jakości wydawanych d:i;ie· 
ciom szkoltiym bezpłatnych śniadań. 
W ciągu najbliżs:i:ych czterech lat 
rozbudowa s:i:kół w republice pozwo 
li powiększyć ilość studentów i 
uczniów o 250.000 osób. 

W tym samym czasie (koniec lu-

ukazało się czasopismo związku hitle-· 
rowskich seadochroniarzi pt. ;,Grii­
ne Teułel" (Zielone diabły). W arty­
kule watępnym pierwszego numeru 
c~asopisma powiedziano, że spado· 
chroniarze ctekają na dzień, w któ· 
rym znów ich „umiejętnofoi" będą 
potrzebne. 

Wicepremier uądu NRD, Heinrich 
Rau, zakomunikował narodowi nie• 
mieckiemu o wykonaniu planu repu­
bliki za rok ~950. Szczególnie wy­
soko przekroczyły plan przemysły: 
spożywczy, włókienitiozy i skórzal}y. 
Zwrżka płac i obniżka cen podniosły 
przeciętną płacę robotników o 13 
proc. Pokojowy przemysł nowych 
Niemiec zatrudnił w r. 1950 260 tys. 
nowych robotników. • 

życia w Tr.izonii. Tu rozw-Oj pokojo- I wreszcie fakt, że Niemiecka Re· 
wego przemysłu, tam rozkwit mili- publika Demokr•tyczna stoi twardo 
tarnych organizacji, Tu praca i nau• na gruncie przyJdnl ze Zw~zkiem 
ka dla młodziety, tam do wyboru: Rad1iji1cklm, *• dokonała przełomu 
albo bezrobocie, albo miejsce w w stosunkach między narodami pol­
amerykańskich koszarach. Tu odbu- skitn i niemieckim, sprawia, że stała 
dowa gospodarcza, tam nie:z:amasko- się ona przedmiotem nienawiści obo­
wane już niczym przygotowania wo- zu imperialistycznego. 
jenne. Niemiecka Republika Demoktatycz 

Hitlerowcy- byli mistrzami prQpa· na stoi w ogniu ciężkiej walki prze­
l!andy kłamstw. Ich metody kłamstw ciw imperializmowL W walce tej 
udoskonalone przez imperialistów NRD osiąga sukcesy. Ziiwodzi meto· 
amerykańskich, obęcnych kandyda· da nasyłania agentów, organizowani.li 
Łów na władoów świata, są dziś po-. sabotaży, okłamywania. Niemiecka 
ndwnie ~tosowane w Niemczech Za· R1tpublika Demokr1Ltyozna wyciągnęła 
chodnich. Przedmiotem tej ohydnej słuszne wnioski ze słów Stalina, za· 
kampanii jest Niemiecka Republika wartych w wywiadzie udzięlonym ko­
Demokratyczna. Na · nią skierowano reąpondentowi „Prawdy" i wskazu­
najgwałtowniejszy ogień kłamstw i jących na konieczność przeciwstawie 
oszczerstw, nia się imperialistycznej kampanii 

Pla1n 
g.ospodarezego rozwoju 

NRD na rok 195'1 

tegq br.) prasa podała szczegóły do-

l tyczą<le nowoutworzonych w Tńzonii 
tajnych org~mizacji militarnych i fa. 
szystowskich. llltarnit orfani&acfą, 

W tym samym czasie na froncie Nienawiśa imperialistów do Nie· kłamstw, 
pracy w Zaohodaich Niemczech zmian mieckiej Republiki Demokratycznej 
nie zanotowano: 2 miliony całkowicie tłumaczy się znaczeniem, jakie repu· Pokojowe siły aarodu niemieckiego 
bezrobotnych, 2 miliony częściowo za błika hosiada: w gigantycznych zma• przystąpiły do zakrojonej na olbrzy-

BERLIN (P Al')..- Bada Miilnllshr6w 
Niemiecskiiej Republdkti Demokratycrz 
nej pru!dłaiy w najbliisrLych dni.ach 
Irzbie Ludowej plan gos.poda!roLy na 
r-0.k 1951. Plan -ten przewiduje 
'mZl'Osł prod'Ukejl przemysłowej O l'1 
proc, w porównaniu t: rok!em 19r;o, 
zwłęknenie wyda.Jnośoł pracy w u­
społeo.-nlonych fabrykach o 1ł proc. 
I zmnl&.Jszenie k087ltów produkojl o 
5,'7 proc. 

Plan przewiduje pcJNdło 'Mll'OSt 
kredytów państw~wyob na budowę 
robotniMych osiedli mieszkanio~ 
wyc• i domów kultury o S8 proc. w 
poróWł!"'1liu z rokiem ubierłym, 

Celem plainu 1Jospodarczego na 
rok bieiący jest załotenle trwałych 
fundamentów J)C)d pomyślne wylco~ 
nani~ ,ada.ń, n~l'e4ltmY<lb w plante 
pięciolt)łJU:m. Platego też ' plan ną 
rdt bietąoy rz~ szczególfllll ~wa 
gę u r1:1zwój podatawowych 1Załę· 
7li przemysłu, a w.ięc w~gloweg§; r;ta 
lowego, energet~o i bucowy 
maay:D. 

Hnen1owanę przez „mego Ade• 
nauera, ie1t t. aw. „Erste Lefion.". 0r· 
ganizacja ta azkoll oficerów 1ztabo­
wych nowego Webrmachh. „Bund 
Deutscber Jugen.d" to wlalciwie 
uHltler-Jugend' pod zmienioną na· 
zw11. Spećjalność: przes21kolenie woj 
skowe młodzieży. Orfan prasowy tej 
or1&a1llzacjl nosi tytuł „Der Deutache 
Beobachter", „Fuehrer" tej hitle­
rowskiej organizacji, dr. Luth, stwier­
dził publicznie, te nazwa pisma zo­
stała wybrana celowo. „Der Deutsche 
Beobechter" oświadczył on - przej1ł 
wnyatkie pozytywne tendęncje "Vol­
kischer Beobachter" (or11anu central· 
nego NSDAP), 

Prasa Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej opublikowała dane staty• 
styc:r;ne ilustrujące wzrost stopy ty­
oiowej ludności republiki. Wyra;l:a 
się on we w21rohie maay towarowej, 
IJf . lepuym zaoratrii:anlu h1dno4c1, 
podnoszeniu racj tywnościówych w 
Sl\kresie artykul6w podlegaJĄcych 
jefio:e kontyn11entowa11iu. . Handel 
detaliciny wykonał plan rociny obro­
tu towarowego w 107,1 proc. 

W tyin umvm czasie w Triionil 

I 

tł'udnionvch Mi'ni'ster" do ~praw mią skalę akc1'i uśwladamia1'ące1' o 1 • " ~ • ganiac o nokój. . 
ogólno-n1emieckich, Jakub Kaiser, W Niemfeckiej Republice Demokra prawdziwych umiarach imperialistów 
zajmuje si,, organiz;lcją zwaną tycznej nie zostało śladu z dawnych wobec Niemiec, wobec pokoju, „Tra· 
„Selb~tac~utz !samoobrona). ~elem · wplY\f6W koncernów zbrojeniowych. fnie rozpoznać niebezpieczeństwo -
?rga~iz.ac1i będzie. t~rroryzowam~ bo· Zapomniano tam już 0 latach przewa· powiedział prezydent Wilhelm Pieck 
1ow_nikow o pokóJ ' demolow.ante lo- gi junkrów. Młodzież NRD :i:apomnia -; to ~?aciy osiągnąć połowę zwy· 
kali KP~. Warto przypomn!eć, że ła już melodie, li.ikich uczono w c1ęstwa . 
"': str,czn1u .1919 r .. człon~owie orga- Hitle~-Jugend. śpiewa ona dziś Niemiecka Repubłlkll Demokratyci 
mz~c11 Q te! ~ame1 n.azw!e ll!asakro· pieśm 0 pokoju. na jest sprzymierzeńcem miłującego 
wah robotntkow ~erhńskich 1. zam?r Mało tego. Na Niemiecką Republi pok6J naro,111 pol1klefo we wap61-
dowali Karola ~iebk!1echta i Róz~ kę Demokratyczną skierowane są oczy nej walce przeciw niebezpieczeństwu 
Luksembur4. ~oźnle1.. „S,elbstschut~ Niemców żyjących w Trizonii. Przykład odrodzonego uzbrojonego prusactwa, 
przekształ~ił się w. ~A i SS. Dziś NRD, jej sukcesy gospodarcze, roz- wysługufącego się amerykańskitn itn· 
Jakub Katser powroc1ł do dawnego bijające hitlerowaki mit „Lebens• perialistom. Nie ma między nami 
Selb~ts~hu.tzu wierząc, że na SS raumu", jej polityka zmier:i:ająca do żadnych waśni; uregulowaliśmy osta-
przy1dz1e Je&Zcze czas· · • utrzymania i zabezpieczenia pokoju, lecznie · •prawę granicy na Odrze i 

W szkołach pr:i:emysłowych, kształ do zjednoc:i:enla Niemiec fest przykla- Nysie. Nies~rudzona akcja populary· 
cąeyoh f!Owe kadry dla przemysłu po dem, otucho, zachętą i nadzielił zacji idei przyja:tnl polsko-memiec­
kojowego, uczyło się w NRD w r. wszystkich t.r.ch Niemców, którzy klej, prowadzona w Niemieckiej Re· 
1950 pół miliona · młoqzieży, W Trl· walczą o pokoi w zachodnich strcfacli publioe Demokratycznej, znalazła du­
:i:onil tylko jedna katel[oria ludzi pod- NJemiec. . ze zrozumienie w społec:i:eńatwie nie­
wyżua swoje „kwalifikacje", byli O szczególne parok11yzmy wście- m!ęcldm. świa_dc~y o tym przebie~ 
wytsi oflc~rowie SS, atanowiący dtiś kłośoi przyprawia podtegaozy wojen- m1esi.ąca .P?głęb1~ma przyJa/lm polsko· 
np, w Hannowerze 80 proc. po)iuji 11ych fakt, - że Siłi\ dęcydująoą, sił1, n!e1.meckie1. w.itamy. te~ z. zadowo­
pol[otowia bojowego. Znaczna c:i:ę•ó motoryczną przemian społecznych I le.niem ws~ystk1e ?s1~gn1ęci:i- nasze· 
młod:deży Trizonii nie 1.1czy się (brak NRD i kierowniczą siłą walki Nie- li~ zachodmeit~ sąsiada. Wiemy .bo­
miejsca w ukołach) i nie mil pracy, mreckiei Republiki Demokr;i.tycznej wiem! że kazcly sukces. Nl~D 1est 

Inna jest treść życia w Niemieckiej o cele ogólnonarodowe iest klan ro zwycięstwem cbo:i:u pokoju. 
Republice Demoki-atycznej, in!.la tTdć botnicza. P. M. 

PRAGA (PAP) - Agencja CTlt 
ogłosiła następujący komunikat Pań· 
stwowego Urzędu dla Spraw Kośći„ 
ła: 

- W0:bec tego, że a:rcybiskijrp pn­
ski, Józef Be-ran został za negatyw~ 
ny stoslllllek d'O ustaw kościelnych 
ska'Z&ny przez kompetentne organa. 
sądowe na mocy artykułów 111 i 23 
kodeksu karnego na grzyWnę i po­
nieważ' wyznaczono n1u miejsce poby 
tu poza dieeezją praską, - stanowi­
sko ordynariusza praą,kiego zawaiko-1 
wało. ' 

W związ~ z tym, w dniu 8 mairca 
odbyło się zebrainie }Qlipituły ll;t:cybi„ 
skupiej, która przyjęła dymisję do­
tychczasowego wikariusza generalne 
go dr Opaiłil'iny ·i jednomyśl,Jtie "f'Y• 
brała kanonika Antonina Steltlika wi 
kariuszem a.rchidiecez.ji p.ras~iej. Pań 
stwowy Unąd dla Spraw Kościoła 
zatwierdził wybór nowe2'o wikariu.. 
sza archidiecezji praskiej. 

C,j jll~ majq dosy_l.„ 

A tym ciqgle malo. 
W&. Fri..dl~ Wiłli 
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Co to jest front narodowy? 
• ZYCIE PARTII 

Organizacia partyin~ ZPW i~. 9 Maia 
nie pracuje planowo 

nad obniżką kosztów własnych produkcji 
Daremnie szukałaby się w pro· niera do innej pracy. Ustalono rów­

tokółach posiedzeń komitetu fa- nież, że odtąd wątek będzie ściśle od 
brycznego ZPW im. 9 Maja, podoh· ważany i dowożony hezpóśrednio do 
nie zre~ztą, jak w protokółach ze- krosien, wszystko zaś w tym celu, 
brań podstawowej organizacji par• żeby wreszcie wprowadzić w czyn 
tyjnej, odbytych w czasie od wrze- projekty oszczędnościowe, 
śnia uh. roku do marca br., punktu,. . Typowy przykład, do czego pro· 
dotyczącego walki o obniżenie kosi wadzi brak kontroli postanowień 
tów własnych produkcji.. partyjnych oraz brak długofalowego 

Na licznych zebraniach, jakie w planu pracy organizacji partyjn_ej. 
tym okresie się odbyły, wachlarz To co można było zrobić jeszcze 
poruszanych spraw i zagadnień był latem ub. roku, uczyniono dopiero 
obszerny, obejmował również spra- teraz, tylko dlatego, że w między· 
wy czysto produkcyjne, ale nigdy czasie koncentrowano się wyłącz­
w toku zażartych nieraz i twórczych nie na tym, co przynosił dzień bie­
dyskusji, nie łączono walki o plan, żący, zapominając w nawale spraw 
o wykonaJtie zobowiązań, z szeroko codziennych i wypuszczając spod 
zakrofonę długofalową kampanią o uwagi problem bardzo watny, jakim 
zmniejszenie kosztów własnych pro jest dla całego przemysłu sprawa 
-dukcji. obniżki kosztów produkcji. 

Kiedy np. 11.Xl. 1950 r. mówiono Doprowadziło to do tego, że w 
o konieczności lepszego prania to- każdym miesiącu ubiegłego półrocza 

waru, to dlatego, że towar włdnie ZPW im. 9· Maja traciły około 500 
w tym okresie „wychodził" przy- kilogramów wełny na skutek tego, 
brudzony, jeśli 9.l. 1951 r. radzono że towar wychodził cięższy, niż te­
nad postojami, to znów z tego wzglę go wymagały warunki techniczne. 
d~, że _ilość postojów była wtedy Poważne rezerwy oszczędnościo­
mepokoi~co wys.oka: I to b_yło do- we, który,mi winn? się równi~ż za­
b.re, .lidyz orgamzac1a party1na mu: jąć organizacja partyjna, tkwią po­
si, Jak c~uły barome~ reago':"'ac za tym w kosztach osobowych. Jak 
bez zwłoki !la . wszystkie syg~ahzo- wielkie są te rezerwy, o tym naj­
wane u.t:hybien.1a w produ~CJI. Ale [~piej świadczy fakt, że wciąż jesz­
spły~an~e walki o ~roduk.CJ~ do o- cze 30 proc. tkaczy ZPW im. 9 Ma­
m~w1an1.a. spraw na1bardz1e1 .w da- ja nie wykonuje baz. Ostatnie zaś 
ne1 chwili ak~ualnych - powiedzmy sprawozdania mówią, że na· prze· 
na:w':t palących. - zaw~ze _pro~a- eiętną zaplanowaną w \ przędzalni 
d~1 (i od t~go ~ne uchr~mła się ro.w- wydajność 3.967 wątków, osiąga się 
met orgamzacia party1na ZPW im. zaledwie 3 864 walków. W tkalni 
9 Maja), do zatracenia sz~rszego ho natomiast ~a zaplanowane 265 tra· 
r'l'.zontu'. d~ zrezygnowani.a . ~ owo- mo-numerów - 253 gr-nr. Zaplano­
cow, Jakie moze przymesc tylko waną wyaajność pracy można w 
prowadz'??a . na dług~ metę praca tych warunkach uzyskać tylko dro­
nad obn1zemem kosz!ow własny~h. !l"ą nasilenia akcji szkolenia zawo· 

\Y/ przemyśle wełnianym obmze- dowego bezpośredni6 przy warszta­
nie kosztów własnych można uzy- lach 
skać llłównie z oszczędności na wy L ' • . b · 
d tk h l · ł h Chodzi' tu- epsze opanowanie przez ro otn1-a ac ma ena owyc . k · d k k " · 
taj ~łównie o cenny surowiec, jakim . 0~ za wo u,. w . onse wenc11 ~m~z 
· st weł hw1 wykonanie dalszego zadania, Ja 
Je N · ~-8'r z ł · ż tkacz 0·_ kim będzie ostateczne zlikwidowa; 
trz ~u/:z~~ k~ 0=l~ eza sztukę, ~e przerostów. personalnych, ~stnie 
zal karta techniczna przewiduje !ących w. oddh1ałpch pr~u~cy!f ytch 
3 proc. odpadków (tj. w danym wy- i pomocruczyc . rzeros., e o Y· 

dku o 75 kg) a sztuka w produ- cz'! ponad 1!JO osób, ~tóre motlyby 
pka ' · •24 25 ko< t V nac~y byc przesunięte do tnnych zakła­
. owana w~zy . • „. 0 .z . ~. ' dów rac gdzie • odczuwa brak 
ze tkacz me me zaoszczędził 1 nic 'ł Pb y, • uę 
nie stracił. Jeśli natomiast towar 11 Y ro oczeJ. 
waży nieco mniej, ale w granicach Zadania .te )ednak trudno ~ędzie 
technicznie dopuszczalnych, to jest wykonać, Jeśb ~erson.eł t.echmczny, 
to dowodem tego, że tkacz poczy· a. zwłaszcz~ ma1str~w1~ n1.e poczu1ą 
nił pewne oszczędności wątku, się w pełni odpow1edz1aln1 za cało­
które mcgą być zużytkowane pu.y kszt~łt P!a_oy s.wyc~ zespołów. 
produkcji już drugiej sztuki. W~rod d~ze1 części ma1strów poku-

Opierając się na tym słusznym za tuie ~ow1':m dot~d przestarzały • po­
łożeniu i chcąc zachęcić tkaczy do g~ąd, ze tna1ster Jest od te~~· by 1edy 
wzmożenia ·titżo~~tlttości wątku, nie remontowął maszyny i Je urucha 
latem ub. roku wprowadzono w miał. Dał zresztą wyraz temu w 
ZPW fm. 9 Mafa książeczki oszczęd charakterystycznej wypowiedzi maj­
nościowe, celem wpisywania tka· ster Wojtak, na jedne} z ostatnich 
czoin poc'żynlonych przez nich osz• odpraw personelu techn1cznego, 
czędnoścl oraz ustawiono przy kro• Mało jest w ZPW im. 9 Maja ta­
snach zamykane skrzynki, do kt6- kich majstrów, jak Mirowski i Po­
rych miano składać zaoszczędzony czalski, którzy wiedzą, te majster 
wątek. powinien interesować się wszyst-

Piszemy „miano", gdyż do realiza• kim, znać dokładnie swój zespół, 
cji słuszne~o projektu, który m6tł~- bić się o plan, wprowadzać nowe 
by przynieść zakładom istotny prze metody pracy, czy pomagać przy 
łom w obniżce kosztów własnych- przechodzeniu na obsługę wiekszej 
nigdy nie doszło, Nie doszło zaś ilości warsztatów. 
dlatego, gdyż - jak mówią towa- Załoga ZPW im. 9 Maja ma wszel 
rzysze z egzekutywy partyjnej - kie warunki po temu, by kampanię 
magazynier nie chciał dokładnie wa o zmniejszenie kosztów własnych 
żyć wydawanetło tkaczom wątku, a wygrać, oczywista, pod warunki~m, 
tym samym nigdy nie można było że w walce tej na c2ele załogi sfa­
uchwycić, co i ile kto zaoszczędził. nie organizacja partyjna, pracująca 

Magazynier nie chciał, więc spra- na bazie długofalowego, ściśle wy. 
wy zaniechano i wrócono do niej konywanego w codziennej pracy -
dopiero 26 ltftego br„ postanawia- planu. 
jąc przesunąć „upartego" magazy- J. B.ĄBIIllSKI 

VI Plenum KC PZPR sformuło­
wało hasło szerokiego frontu 

naTodoweg-0 w walce o pokój i Plan 
6-letni. Towarzysz Bierut powie­
dziiał, że w&l.ka o pol,ój i Plan 6-let­
ni - to są, najbardziej czołowe za­
dania, które stoją przed nami I :ie 
oba te rzadania są ze sobą nierozer­
walnie związane. 
Oderwać walkę o pokój od walki 

o rea.J.izację Planu 6-letn~ego, zna­
czy sprowadzić wa~kę o pokój do 
ram akoji dekla!nlltywnej, słown-=.j; 
znaczy wyjałowić walkę o pokój z 
tego, oo stanowi o sile materialnej 
państwa naszego w tej walce; zna­
crz.y wystawić naród na niebezpie­
czeństwo utraty swojej niepodległo­
ści; ~crzy w rezultacie - osłabić 
1 podważyć fundamenty same·j wal­
ki o pokój. 

Cztery są główne przyczyny, dla 
Mórych partia nasza wysuwa w o­
obecnej sytuacji hasło frontu naro­
dowego: 

1) imperializm mobilizuje 
siły do nowej agresj.i; 

swoje 

2) plany i~erdalistyozne i spisek 
amerykańsko - hitlerowski wymie­
rzone. są pruoiwko najżyWotnlej­
szym Interesom narodu polskiego, 
przeoiwł<o naszej niepodległości; 

3) w obecnej sytuacji partia musi 
jeszc-.i;e bard:t.iej zwiększyć swoją 

aktywnOść polityczną i zdolność mo 
biliza.cyjną; 

4) sprawując dyktaturę, Jikwidu· 
ją.c klasy wyzyskujące w mieście, 
ograniczając i wypierając kułaków 

na wsi, nasza. klasa robotnicza do­
konuje przeobra.żema. oblicza naro­
du w naród socjalistyczny i d<>jrza­
ła do roll kierowniczej siły pollt:vcz­
nej, zdolnej pop"rowa.dzić za sobą na 
ród w szerokim froncie narodowym 
na platformie walki -0 pokój i Pl.in 
6-letni. 

W ten sposób d czynniki obiek­
tywne, tkwiące w 1P01ttycznej sy­
tuacji ~wiata, i czynniki subiektyw­
ne, tkwiiąee w zwartości naszego na 
rodu, dojrzały do &formułowania ha 
sła szerokiego frontu narodowego. 
Oto d!l.amego partia wystąpiła obec· 
nie z tym hasłem. 

• • • 
z merozerwa;lnej wlięz'i, jaka łą-

czy "\Yalkę o pokój g walką o 
Plan 6-letni, czyli o plan budowy, 
podstaw soo}ałWmu, płyinie stosu­
nek frontu narodowegio do zagadnie 
nlia kułactwa. Ww.ka o rpokój w po­
łączeniu z wtalką o Plan 6-letnil 
ozn.aeza oparcie wa.I.ki o pokój na 
walce o budowę fundamentów sooja 
lbmu. Kułak nie ob.ee soojaili2.mu. 
Kułialk jesit wrogiem SOCjaJiizmu i 
wrogiem n'81I'Odu budującego socja­
timl. Dlaltego tez kułak jest 'WTO­

~em kontu narodowego. I dlatego 
frOOJJt narodowy budujemy w walce 
!:Z: kułactwem, zaostrzając pol1ityk~ 
og,rianicrza'Ilia d Wy1piei.-an:ia kułactwa 
e naszej gospodal'kii 

Towairzysz Bierut ujął ten stosu­
nek do kułactwa w nast~ującej 
wypowiedzii: „Ndektórych town.rzy­
szy niepokoi myśl: a jakżeż to bę­
dzie z kul.a.kłem, w warunkach wal­
~i o front na.rodowy, do Ja.klej go 
mamr schować inuflady, c:r;y może 
ciągnąć go za poły d.o frontu naro­
dowego? Otóż tl'2eba powiedzieć 
jasno: ucruntawywa.nie I umaenia­
nie frontu narodoweg.o odbywa t.łę 

Kontrola ; . . .. 
Qrgan1zac11 .. pracy 

• zapewni terminowe wykonanie planów 
Rok ubiegły był dla Za.kładów 

Przemy&łu Wełnianego im. Wiosny 
Ludów w Łodzi okresem llcznych suk 
cesów. Plan roczny wykonany został 
pra.włe na miesiąc przed terminem. 
W trzecim kwartale zakłady zdoby 
ły III miejsce w branżowym współ 
zawodniciwie międzyzakłado"Wym. 
Poważnie też wzrosła wydajność pra 
cy i znacznie polepszyła się jakOść 
produkowanych łkanin. 

Na podstawie tych osiągnięć moż 
na było wnioskować, że drugi rok 
Planu 6-letniego zastanie zakłady 
w pełni przygotOwane do oczekują 
cych je nowych zadań produkcyj. 
nych. Tymczasem w styczniu i w lu 
tym br. nastąpiły przykre niespo -
dzi.a.nkii.. 

DLACZEGO TKALNIA 
NIE WYPEŁNIA PLANÓW? 

Do pełhej realizacji planów mie 
sięcznych tkalni w styczniu i w lu­
tym brakło kilka procent. Niewiele 
pomogły ,;z:rywy", czynione przez 
zał~ę pod koniec każdego miesiąca. 

W czym leżą przyczyny niewypeł­
nienia zadań produkcyjnych 1 co 
należy uczynić, aby W-pr?qszłości do 
tego nie dopuścić? 
Odpowiedź na to pytanie dali u­

czestnicy odbytej ostatnio na terenie 
zakładów narady wytwórczej, 
Większość wypowiedzi dotyćzyła 

zagadnień organizacji pracy. 
Stwierdzono · bowiem, że główną 
bolą.czką zakładów nie jest a.ni niedo 
stateczny stan zatrudnienia, ani teł 
wysoki plan produkcyjny, lecz słabe 
powiązanie ze sobą poszczególnych 
ogniw produkcyjnych. Brak spręży. 
stej organizacji pracy powoduje t.zw. 
„wąskie przekroje" i wytwarza :tł'. 

produkcji za.tory, które zazwyczaj do 
strzegane zbyt późno wywołują za_ 
hamowania. i przerwy w skompliko 
wanym procesie sporządzaoia tka.. 
nin. 

Typowym przykładeąi jest tutaj 
skręcalnia. Wszystkim w zakładach 
było wiadome, że tkalnia nie wyko 
nuje planu ze względu na niedosta 
teczne zaopatrzenie w skręconą przę 
dzę. Tymczasem, nadzór techniczny, 
zamiast skupić całą uwagę na tym 
odcinku produkcji, doszukiwał się u­
porczywie gdzieindziej zasadniczych 
przyczyn niewykonania planu, jak na 
przykład w niepełnej obsłudze ma­
szyn, czy też w pogorszeniu się jako 
ści przędzy. Upłynęło kilka tygodni, 
rum personel techniczny zgodził się 
ostatecznie z opinią ogółu. 

USPRAWNIC PRA~ 
SKRĘCAREK 

Jak wygląda praca w skręcalni? 
PodcZ!'lS, gdy przędza ze skręcarek 
jest zabierana wprost do tkalni i ·wy 
dawałoby się, że poc:zyni01110 wszyst 
ko, aby w pełni uspraw:ndć pracę ma 
seyn i ludzi - w tym samym okre 
sie skręcalnia wykazuje 8 procent 
postojó~ i to głównie z przyczyn or 
ganizacyjnych. 

Czego to dowodzi? Z jednej stro­
ny świadczy o poważnych brakach 
organizacyjnych, z drugie:! zaś - o 
niedocenianiu znaczenia oddziałów 
przygotowawczych w procesie p.ro. 
dukcyjnym tkalni. W rezultacie, za" 
równo snowalnia, jak i · tkalnia mia­
ły pokaźne ilości postojów, których 
przy lepszej ot:gam"W.cji pracy moż 
na było uniknąć. 

Drugi przykład: w tkalni 0 C'' ce­
lem odrobienia za&ezłoścf iiracowa 

oo w godzinach nadliczbOwYCh. Nie 
pomyślano jednak o przygotowaniu 
dostatecmej ilości przędzy dla tkał 
ni 11A", wskutek czego na oddziale 
tym unieruchomionych zostało kilka 
naście krosien. W wyniku tego rodza 
ju gospodarki wzrosła poważ.nie licz­
ba przepracowanych godzin, a efek­
tów produkcyjnych nie uzyskano. 

LOTNE INSPEKCJE USUNĄ 
BRAKI ORGANIZACYJNE 

Dużo czasu i uwagi poświęciła eg­
zekutywa organizacji partyjnej za­
gadnieniom organizacji ~acy. W ce­
lu wzmocnienia nadzoru nad prze­
biegiem produkcji - na wniosek se­
kretarza, tow. Liwińskiego - egze­
kutywa zobowiązała ąJdyw technicz 
ny do pełnienia dyżurów w formie 
lotnych inspekcji w godzinach wie 
czorowych, tj. w czasie, kiedy nad­
zór w zakładach jest najsłabszy. Usta 
łono bowiem, że o wymienionej po­
rze, wskutek brak.u na miejscu O­

środka dyspozycji najwięcej niedoma 
ga organiizacja pracy i najczęściej 

zdarzają się nieuzasadnione postoje. 
Wzmocnienie nadzoru nad przeble 

g.lem produkcji i usprawnienie pro 
cesów technologicznych pozwoli na 
11.kwidację ?.asa.dniczej przyczyny nie 
wykonywania planów - posrojów or 
ganizacyjnych. Jeśli nadzór ten bę. 

dzie stały i na wysokości zadania, 
istnieje pewność, że pia.ny maroowe, 
jak i D&Jtępnycb mleslący zostaną 

w pełni wykonane. 

WACŁAW PAWLAK 
ZPW im. Wiosny Lud&w 

w warunkach walki z kułactwem 
jako klasą". 

Czy oznae7.a to zwężerui.e baey 
społecrznej iirontu narodowego? Ni€! 
Front narodowy wyrasta ~ bazie 
głębokich p.rzeobraż.eń w strukturze 
klasowej li. w treśoi. społeomej, ja­
kie 2J3S<Zły i oooho<lrzą w łonlie naro­
du polskiego od ooasu, kiedy polska 
klaoo. robotnicza na czele mas Judo„ 
wych u,jęł.a władzę w &we ręce -
od lipca 1944 :r: • 

PoS1ZCZeg6lnymi owniwami tych 
pr.zeob:I'ażeń ·są: wYWłaszozenł.e ka­
pitalistów i obszarników, ,Jedność 
klasy r-oboin:ici.ej na ba?Jie mark­
sizmu - leninizmu, jedność rucHu lu 
dowego i uznanie przez ten ruch 
kierowniczej roli klasy robotniczej, 
jedność młn.dzi,eiy pracującej, zmia· 
ny ja.kie nastąpiły w posta.wie na­
szej inteligendi, szczególnie tech­
nicznej, rozbicie prawicowo .- na· 
cjona.listycznego odchylenia w !łllir­

tiii, wskaiza,nie li otworre:nde d·rogi 
do socjalizmu pracującym masom 
chłopskim, polityka ograniczania i 
wypierania ostatniej reduiy kapi­
talizmu w Polsce - bogaczy wiej­
skich. 

T a trwaijąca beq, ~wy, ostra 
i rznaddująca się na rosnącej 

fali wał.kia kl~wa w Polsce powo­
dowała ~roces ciągłych wewnętrz­
nych przeobrażeń narodu ipolskoiego 
z dawnego na.r-odu bwrżuazyjnego, 
w naród socjalistyczny, wailcu.ący o 
pełną swą jedność mo.I18łno - poli­
tyaz.ną. My IJJie jesteśmy jeszcze na­
rodem socjatlistycznym. Jesrzcze są 
wśród nas, zwła,szc~a na wsi, wyzy­
skiwacrz;e i krwiopijcy. Ale jesteśmy 
na drodze do ostatecznego prze­
kształcenia--się z na.rodu burźuasyj­
nego w naród socjalistyczny. 

bl1111ie, leea zaostrzanie walki z ku· 
ładwem. 

Praktyc:e;na realiizacja hasła sze­
rokoiego :lirontu narodowego może 
napotkać na niebe~pieczeństwo o­
portunistycznego, lub sekcimskfogo 
wypaczenia tego frontu. W tej spra 
wtie stwjerd~ił towiarzysrl Bierut: 
„.„hasło fr-ontu narodowego ;nie jr.st 
w ilJadnym rade synonimem „zgody 
n&T-Odowej", ani nie ozna.cm zawie­
szenia, czy choćby nawet o_słabienia 
walki klasowej. Hasło frontu naro­
dowego oma.eza podniesienie walki 
klasowej na W}'tszy pcmom i popro­
wadzenie jej w k·orzystniejszy<ih dla 
nas w.a.runkach, oznacza zmianę 
dotychczasowych metod walki poli­
tycznej, ale nie celów te:J walki, nie 
kierunku tej walid, nie podstawo­
wych zadań tej walki, która Jest 
wal.ką o reallzacit: hlstl)rymmej mi­
sji klasy robotniczej, bil. watką o 
zwycięstwo socjalizmu". 

Towarzyso:: Bierut potępia rów­
nież sekcliarslcie wypaczenie :frontu 
naTodowego. Są aktywilśoi partyjni 
i młodzieżowi, łotórzy !llJ.e irwum.ie­
jąc jedności „narodu" li ,,proleta­
irti.aihl", przeciwsbawtiaiją sobie te po-

jęcia. Towarrz.ysz Bierut powiada, iii 
„z takimi sekdia.rzami trzeba obcho­
dzić się talk ja.k z przedmiotami, któ 
re Zlł<l2YDaJą pokrywać się pleśnią. 
Trzeba Ich wyprowadzać na świeże 
powietrze i przewJ.etNyć głowy, w 
których nagroma.dmją się bakcyle 
sekciarstwa. Trzeba tym towa.n:v­
szom wskamć, że pozostaiją oo1i nie­
słychanie w tyle, me nadą.ilają -
wdelłdmi zmianami, kt-Ore dokonują 
się w łonie naszego narodu i że ci 
rzekomi rewoluojl)niści tk\vdą swo­
ją psychiką wcią.ż je~e w e»oce 
kaipitalistycznej, buriua:zyjnej, nie 
dostrzegaJą, 7.e epoka już się zmie­
niła". 

Epoka zm1eniła się, nairód nesr: 
p:raekształoa &ię bowiem w nairód 
socja.listyceny. $wii.adomość i peme 
z.rozumienie tego pr-ocesu jest wa­
runkiem re.ałi2Jacji hasła frontu na­
rodowego, którego celem jest „spo.. 
tęirowanie nMZed zwartości, naszeJ 
siły, podciągnięcie naszycJi re':Z:el'W 
społecznych, to jest chłopów pracu­
jących, inteligen<ljl, drobnomie-
8ZC?illństwa miejskiego." (Bderot), 

JERZY NA'WłtOT, 

Proces przekształcenilł' się w na­
ród soojalistyczny oznaaz.a akty·.vi­
zację wciąż nowych warstw ·naro• 
du, dawniej na.jbardziej zacofainycli 
.i biemych, CYLllaetza woiąg.an:ie tych 
warstw do azynnego życia pol~tycz­
nego i kulturalnego. I dlatego fxont 
narodowy - na tle pnzek&ZJt:ałcania 
się narodu pol~ego w nairód socja 
.lJi.styczny - oznaiazia ~Jl!ie ba 
zy sa>Olet:=ej walki o pokój i Plan 
6-letnl. Imotnym imś wairunk;iem 
roa.szerrzen.ia tej baey jest nie osła-

Wiktorio Jukulska, prządka s ZPr n. ~ 'jeal -- :i--: a. · ,.. 
przenrzegajquj &0ejaliaycmej dy!cyplin1 pr«fY. Od 1945 rokN nie opa.ścila _, 
jedną. óttłc F4IOJ. J.- - Me.id pr-'ororricą, wy'"1nuifct ba.,. ,....Jui;eyj 
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Z Nakielnicy widać wiosnę 
Zima jesroze trwa. Na w~h 

lśni bielą. nies!każ001y prz~ odwilż 
śnieg. I tyJko w kotlinach, rowach 
przydrożnych oraz obo'k 2'.lllbudowaii 
ludzkich ciemnieją ~ pla­
my tającego śniegu. 

Ale z PGR w Na.kiielnicy, w łóm­
kim powiecie, widać już nadchodząc• 
wiosn~ Zapowiada jlł praca ludzka, 
wyt~żone pNygoitiowania do -wiosen· 
nych siewów - mówią o niej odre­
montowane ma.sizyny rolnicze, goto­
we do pracy traiktO'.ry i siewniki, 
zmagazynowane nawozy S?.tuc7.ne, 
śpichr:ze, w których leży gotowe do 
siewu ziarno. Widać już wiosnę 
przez szyby inspektów, w zielenie­
jących liściach młodej sa.łaity i 
rzodk:iewiki, która za dwa, tmy ty· 
goclmie znajdzie ~ - wyl9tawacb 
łódzkiej PSS. 

Ludzie nie d11ij4 sie omU!keć ehło­
doon; wiedzą, że t.o ostatnie dni 
władztwa zimy. R<>botnicy z PGR w 
Nakielnicy żyją już oozekujfłClł ich 
wkrótce pracą. wiosenn,. 

wych, &Lnych koni. Wsz-ędzie panuje 
wzorowa czystx>ść i po:ro:ądeik. Crliój 
spod Jerów i koni wywowny joot eo­
d'Zi.ennie i układany Ił& polu w ~ya­
my. 

Po Arodllru .,romnego podiwóriza, 
otoczonego kwadrratem za.budowań 
gospodarmch, stawia się obszerną 
(140 m długą i 7 m szeroką) woz<YW 
nię, w krtórej :r.n.ajdą pomieszczenie 
wszystkie pojazdy PGR Nakielnicy. 
Robotnicy :r=mawiają o współuwo­
<lnictwie, o normach pracy, któ;r:e sto 
sować będą podczas nadchodzącej 
a:kcji sieWtnej. Pr-ojektują stworzenie 
pięciu współza;wodniczących ze sob11 
brygad, myślą o wezwaniu do współ 
zawoclmfotwa inne PGR. 

W ubiegłym roku sze2ególnie wy­
różnili się w pracy, brygadzista 
Jóźwiak, Zofia WłodaTek i Zofia Pa­
bia~. W acła.wa Woźnią.k została pr.zo 
downikiem pracy - Pl'ZY wykopkach 
przekraczała 130 - 140 proc. ootalo­
nej normy. Obecnie }Vacława Woź­
niak jest aktywistką w dldałaln<0ści 
społecznej, została wybrana do W-0-
jewódzkiej Rady N a.rodowej. 

Wy.remontowano już obszemy dom 
dla robe>tników sezoinowyoh, krtórych 
d-0 re>bót wiosenrnyeh zamówiono z 
rawskiego powiatu; w rozległej oran ŻyCie W acła_wy Woźniak 
żcrii, pod kierownictwem ogrodnika 
Śledzińskiego, ustawia się 250 inspek ~ycie robotnicy PGR- ·w Nakielni· 
towych okien, a dJa 140 gotowych cy, Wacławy Woźniak, nie było ł.at­
<0kien wyplatane 111ą ze słomy maty, I we. Od 14 roku życia - opowiildą o­
chrooiące rośliny iprzed preymxoz>ka- na o sobie - pracowałam ciężko na 
mi. chleb również tutaj, w Nakielnicy. 
Bliskość Lodzi, potrzebującej olbrzy Ale właśnie chlatego, że pracowałam 

mich ilości świeżych wair:zyw1 na- tu jeszcze za czasów wła<lZitwa ob­
tchnęła kierownictwo PGR w Na.kieł szairniika i zatrudniona tu je&tem o­
nicy myślą założenia liez.nych inspek hecnie, najlepiej ze wszyS'bkich oce­
tów, rozszerzenia d.ziału warzywno- ni6 m<>gę, jak wielkie korzyści dała 
ogrodniczego. Na jesieni ub. roku za robotnikom roLnym Polska Ludowa. 
sadz.<>no w Nakielnicy 200 dirzewek< Dziedzic zmuszał na.s do trudu po­
ow-oeowych, a ·W tym roiku z;amierza nad siły, a płacił &'I"C>Sze, wyzyeiki­
się zasadzić również większą, ilość wał na każdym kroku. 

łe liiejszą pracę i ~ymuae aia nit 
właściwe wy;na.gr-Od.zenie. Ale nie 
tyilJOO to jest dla niej 'W'atne. Przede 
wmyetkim uświa.damiia oobie, ie ni• 
jest już łupem wyiz;yskiwaeza, że pra 
cuje dla samej siebie i dla d®'r& 
Pańsbwa Ludowego. NiedaWM :dy­
sza.la przez radio, że w Zwią.1.llcu Ra 
dzieckim z,nów olmiż0110 ceny róż­
nych produ!któw. 

- Oto najlepszy d<J1Wód - mówi z 
naciskiem - że Związek Radziecki 
nie wy;rzuea pieniędzy na zbrojenia., 
nie myśli o p<>dbojach innych kra­
jów, lecz troszczy się o dobrobyt 
swych obywateli. 

Istota walki o pokój 
Wacława Woźniaik rozumie, -na 

czym polega istota walki o pokój. 
Wie, że do wygrania tej walki pl'ZY 

czynić się można przez zwiększeni• 
wydajności pracy na każdym odcinku 
realiucji Planu 6-letniego. W ?.bli· 
żającej się aikcji siewnej; robotnica 
PGR, Wacława Wotniak, postanawia 
ubrzymać swój tytuł przodown~a 
pracy, jeszo?Je bardziej wzmóc wyd.a.j 
ność swej J>racy. Za jej J>rzykładem 
idą inne robotnice PGR w Nakielni. 
cy: Zofia Pabian i Zofia Włada.rek. 

WspółzaM>dnictwo w pracach przy 
siewach wiosennych obejmie ~yst. 
kich robotników PGR w Nakielnicy. 

Przekraczanie norm, współzawod• 
niictwo pracy w zbliżającej sit akcji 
siewów wiosennych - oto główne te 
ma.ty rozmów rob()tn1ków z Nakiel· 
nicy. W,iosna i zwlą.zane z nią. siewy 
nie są dla nich czymś odległym. Lu­
d-uie i ma-szyny, traktory i siewniki. 
pługi, nawozy sztucz.ne i ziarno 
w:szysbko to jest tam przygotowane 
do siewów. 

dTzewek. W plamach swych, ~ąza- Teraz Wacława Woi&niaik ma o wie 
nych z tegorocznymi wiosennymi sie -------------------------------­
wami, PGR w Nakielnicy zamierza 

Z. N. 

obsiać o wiele więcej ziemi roślina­
mi motylkowymi, niż w poprzednich 
latach. Spowodowane jest to s-ta­
łym zwiększeniem się ilości bydła w 
na:kielnickiej oborze zarodowej. 

Osiągnięcia PGR -
Nakielnica 

Obora zarodowa w Naikielnicy 
prżedstawia się naprawdę imponują­
co: - to chluba PGR·ow6kieh robot 
ników. · 

W obszernym, pełnym światła bu 
dy111ku, dwoma rzędami stoją uwUt­
zane do żłobów krowy. W rogu obo­
ey, potężny buhaj „Grom" uderza 
gniewnie łbem o przegrodę. Nad żło 
hem każdej krowy widlnieje tabli=ka 
z nazw~ po&zczególnej sz·tukl i wypi 
sanymi o n iej danymi. Ob01k, na dru­
giej tablicy, notowana jest wydaj­
ność poszczególnych kirów. A wyda.j 
ność ta jest bardzo duża. Krowy z 
naklelnickiego PGR dają 30 a nawet 
i po 38 litrów mleka dllliennie. 

· Helena Okrój 
przodownica z ZPB im. Dzierżyńskiego 

Na te1enie ZPB im. D.zierżyńskie-, tyjinych, związkowych czy naradach • 
go znana je!tt wszy!ttkim robotnitkom wytwórczych, tow. Okrój zawsze ze 
syiwetka prządki ~o~. Hel~ny _Okrój. 11Wy·kłym oobie zacięciem walczy o 
Patrzącemu na JeJ drobną figurkę I produkcję, o WY'konanie planów, o 

• · ,,., kll'litU!l'ę miejsca pracy, o obniżkę ko-
'· sztów własnych. 

Jako <>l'ganizator grupy pall'tyjnej 
mobilizuje ona nie tylko swych człon 
ków do walki o wykonanie zadań 
dlrugiego roku Planu 6-letnlego ale 
in~eresuje się całą salą, w które.j pra 
CUJe. 

Od samego z.aTania współzawodnic 
twa, t.ow. Okrój bierze w nim ~yn­
ny udział. Za wywkie pl'Zekraez8111:ie 
baz produkcy~nych została kiikaikr<Jt 
nie nagrodzona i premiowana otrzy 
mywała dyiplomy i odz.naki pr:zooow­
nika pl'acy. 

Tow. OkTój w drodze awansu zo. 
stała: instruktorką w przędzalni. 0-
becrue ~oszkala młode prządki, me 
,WY'kó!IUJliCS swych baz. 

Obok obory znajduje się speejalna 
poło~nia dla cielnych krów. W q· 
siednich budynkach przebywają cie­
lęta i mały e>siołek, któ:ry. przywozi . . nasuwa się ską.d 
paszę dla bydfa. W sbpu łom<>eze blA!rZe sa.ę w iniaj tyle energii i bwór­
ner-wowo ko,py;ta,mi kilkana~e ~. ~ -~ ~ ze11raniadi 

Za zasłu.gi na polu zawod~ 
i społecznym została odznaczóna 
w Dniu K®iet Si·eihrnym Kri~ 
~ 

I 

• r 

• 



• 

• z! zagadnień realizacji planu inwestycyjnego Łodzi S11ółd.zielcy z Łaznowskiej Woli 
· przygotowują się do siewów wiosennych 

Usprawnić wykonvwanie robót budowlanych - W spółdzielni produkcyjnej w Łaz- nasru =mierza d~kupić 10 koni (dD 
nowskiej Woli, w gminie Mikołajew, czterech 'już posiadanych), 60 O'Wiee 
w pow. brzezińskim, poczyniliśmy już (do posiadamych już 15) onz ~ 
wszystkie niezbędne przygotowania 8 kirów. 

Następnym z kolei obok inwesto-. 
rów i biur projektowych, decydują_ 
cym w budownictwie czynnikiem są 
przedsiębiorstwa wykonawcze. Łódz 

kle przedsiębiorstwa budowlane mo 
.rą się PoSzczycić w roku 1950 po. 
ważnym rozrostem i postępem orga 
nizacyjnym, a ich sumy przerobowe 
w porównaniu z rokiem 1949 wzro­
sły o 70 proc. 

Za.kres szkolenia zawodowego był 
w roku ubiegłym bez porównania 
szerszy, niż w roku 1949 i obejmo­
wał łącznie 4.000 osób. Jednakże zja 
wiskiem ujemnym był faJd nieprze 
szkolenia dostatecznej ilości instala. 
torów i robotników, zatrudnionych 
przy pracach wykończeniowych. 

Udział zatrudnionych w budow -
nictwie kobiet 'wzrósł z 3,5 proc. w 
roku 1949 do 5 proc., jednakże kie­
rownictwa poszczególnych przedsię -
biorstw cechowała fałszywa tenden­
cja do kierowania kobiet niemal wy 
łącznie na stanowiska gospodarcze, 
a nie produkcyjne. Dało się także za 
obserwować niechętny stosunek nie 
których kierowników do młodocia­
nych. którzy na skutek tego nie byli 
na większości budowli dostatecznie 
wykorzystani i szkoleni. Wyjątek sta 
nowi tu zorganizowanie młodzieżowej 
załogi ZMP na budowie magazynów 
Centrali Handlowęj Materiałów Bu­
dowlany~h. która. wykazując się do 
skonałyrhi osiągnięciami produkcyj­
nymi, dała dowód lego, że entuz -
jazm i 7,apał młodzieży, ujęty w kar 
by planowej organizacji robót, daje 
7,aws:re dobre re-.rultaty. 

Wzrosła znacznie wydajność pra­
cy murarzy, betoniarzy, czy cieśli, 

a załogi budowlane Łodzi zajęły w 
roku ubiegłym w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pierwsze miej­
sce. 

Zerwano również ostatecznie z se. 
zonowością w budownictwie i dziś 
sezon budowlany trwa 12 miesięcy. 

Zasadniczymi elementami w wyko 
nawstwie budowlanym są przede 
\'\1szystkim ludzie, a następnie mate 
riały budowlane i sprzęt. Zarówno 
średnia · ilość zatrudnionych, jak i 
osiągane przeciętnie na jednego ro­
botnika sumy przerobowe były w ro_ 
ku ubiegłym wystarc7,ające, aby za 
pewnić pełne wykonanie planu inwe 
stycyjnego. Również i stan zaopatrze 
nia materiałowego, po przeprowadzo 
nych tam zmianach organizacyjnych, 
zabezpieczał ciągłość zaopatrzenia. 
Podobnie miała się sprawa ze sprzę 

tern. Ilość jego wzrosła w roku ubieg 
łym bardzo znacznie i mimo niedo­
statecznego jeszcze nasycenia bu­
dowli, w szczególności sprzętem ci~ż­
kim, brak jego nie miał zasadniczego 
woływu na wykonanie planu. 

Jeżeli więc te trzy zasadnicze ele. 
menty wykonawstwa budowlanego 
!ltwa.rzały dostateczne podstawy do 
wykonania całości planu inwestycyj 
nego w roku 1950, to gdzie w takim 
razie leżą przyczyny niepełnego wy 
konania tego pia.nu? 
. Zasadniczą przyczyną była nlewla 
ściwa organizacja pracy przedsię -
biorstw budowlanych i brak plano_ 
wości w ich działaniu. Pos~ególne 
przedsiębiorstwa w roku ubiegłym 
przechod2!iły reorganizację i niektó 
re z nich, jak na przykład PBP 
Nr 2 i Związek, Branżowy Spółdziel 
ni Budowlanych, przez dłuższy ezas 
nie mogły opanować chaosu organiza 
eyjnego i utrwalić nowych form. 

PorLa tym początek roku 1950 :za­
stał większość przedsiębiorstw budo 
wlanych nieprzygotowanymi do pro 
wadzen~a robót w okresie zimy. 

,T eżeli chodzi o rozłożenie robót w · 
czasie, to w pierwszym półroczu 
przedsiębiorstwa budowlane wykona 
ł:v 37 proc. rocznego planu, w dru­
l!im zaś 63 proc„ przy czym naj 
większy przerób przypadł na czwarty 
kwartał. Stąd wniosek, że przy na­
leżytej organizacji pracy i odpowied 
nio rozłożonym • nasileniu robót ist­
niała pełna mmliwość wykonania 
całości rooonego planu inwestycyj_ 
n ego 

Wiele do życzenia powstawiał ta.k. 
te nadzór techniczny nad posZC7..egól 
r.ymi' budowlami (przede wszystkim 
w PPB), wynikły z braku dostate­
cznej ilości kadr techniczno-inżynier 
skich i majsterskich i aczkolwiek 
proceS wysuwania przodujących ro. 
botników na majstrów i najlepszych 
majstrów na kierowników robót, za. 
znaczył się w roku ubiegłym daleko 
silniej, a.niżeli w latach poprzednioh, 
to jednak w stosunku do ciągle na­
rastających potrzeb był on jeszcze 
daleko niedostateczny. 

Brak było również ze strony dy­
rekcji przedsiębiorstw dostatecznej 
dbałości o należyte zorganizowanie 
i wyposażenie hoteli robotniczych, 
co wpłynęło niewątpliwie w wielu 
wypadkach na obniżenie się stanu 
liczebnego załóg. 

Po wejściu w życie ustawy o socja 
listycznej dyscyplinie pracy, zmniej 
szyła się znacznie liczba spóżnień 

i opuszczonych bez usprawiedliwie 
nia dni. jak równ ież pijaństwa na 
budowlach. Jednakże walka z pi­
jaństwem nie jest ,leszcze prowadzo 
na z tlostatec7..ną euergiq. 

Obok wspomnianego już braku 
równomierności w rozłożeniu robót 
w czasie, występowały także wypad 
ki nieplanowej ich organizacji. Wy­
rażało się to w jednoczesnym podej 
mowaniu, pod naciskiem poszczegól 
nych inwestorów, robót na zbyt 
wielkiej ilości budowli, a co za tym 
iooie, w ro:ziproszeniu ludzi i sprzę 
tu, co doprowad'l:ało w konsekwencji 
do przedłużenia się pracy na po -
szczególnych budowlach, a nawet 
wywoływało okresowe przerwy w 
robotach. 

Dalszym poważnym brakiem, cha 
rakteryzują<:ym wykonawstwo roku 
ub., by! brak należytej organizacji · 
placu budowy, właściwego rozplano­
wa~a materiałów, sprzętu i kanspor 
tu i sił roboczych, a już stałym obja 
wem był brak harmonogramów pra­
cy lub ich nieaktualność. 

Personel techniC211.y, k.ierujący ro­
botami, nie doceniał spra-wY plano­
wej organizacji robót, ~tąd obowią­
zek sporzą9zania harmonogramów 
traktował jako jeden „z przepisów 
biurok.ralycznych", a nie jako podsta 
wę do planowego wykonania zadań. 

Zagadnieniem, do którego również 
przywiązywano 7.byt mało uwagi by­
ła sprawa kosztów własnych. Wyko 
nawstwo budowlane na terenie Łodzi 
cechował ogólny braik walki o obn1że 
nie kosztów własnych. W żadnym z 
pn.ędsiębiorstw nie zainicjowano 
dotąd kompleksowego oszczędzania 

materiałów budowlanych, szeroko sto 
sowanego w Związku Radzieckim. ' 

A sprawa jakości robót? Kierowni 
cr;y aparat techniczny nie zwracał do 

• ;Kryty-ka uczy 1 p9maga 
ZAOPATRZENIE EMERYTALNE 

BĘDZIE WYPŁACANE 
W TERMTNlE 

W związku z nowtl.·11 „ZAOP ATRZE 
NIE EMERYTALNE PRACOWNI 
KóJTI PKP WINNO BYĆ WYPŁACA 
NE TERMINOWO („Głos Robotniczy" 
Nr 34), oddzwł PKO wyjaśnia, lie dy 
rekcja PKP w Łodzi nad.eslała przeka 
zy emerytafoe na luty w dniu 27 styc: 
nia. Natomiast przekazanie pokryci.a 
nastąpiło z opóźnieniem, bowiem do 
pi.ero w dniu 30 stycznia. Oddział PKO 
w Łodzi chcąc w przyszłości llniknqć 
podobnych opóźnień, przesłał dyrekcji 
PKP projekt, zapeumiający szybsze do 
konywan ie przelew1i. 

ZPR IM.. MARCHLEWSKIEGO 
USUW AJJ PRZESZKODY, 
HAMUUCE PRODUKCJI:; 

BUNKOW Ą NA. STUDWM PRZYGO 
TOW AWCZE („Głos Robot.ni.czy" 
Nr 42), że akcja rekmtacyjno. me prze­

.biegała zbyt pom,Y·ślnie z powodu kilku 
zmian na st.anowislcach przewodniczą 
cych zarządów fabrycznych ZMP i 
zmian. instruktora, kt-Ory był odpowie 
dzialny za pracę komisji. Obecnie re 
trudności należą do przeszłości i posie 
dzenia komisji rekrutacyjnej odbywają 
się w pełnym składzie. 

MAJSTROWIE WZMOGĄ OPIEKĘ 
NAD PA:RKlEM MASZYNOWYM 

statecznej uwagi na zagadnienie pod 
niesienia jakości wykonywanych ro­
bót. Nienależycie również postawio­
na była w roku ub. sprawa kolauda 
cji, zarówno co do ich terminów jak 
i jakości dokonywanych odbiorów. 
D~konana w r. ub. w oparciu o wzo 

ry radzieckie reorganizacja przedsię­
biorstw budowlanych mieć będzie 
doniosłe znaczenie dla realizacji pia 
nu inwestycyjnego r . 1951. Stwarza o 
na właściwe podstawy dla specjali­
zacji poszczególnych przedsiębiorstw, 
tak w dziedzinie budownictwa prze­
mysłowego jak i miejskiego. R eorga 
nizacja ta pozwala wydzielić samo­
dzielną grupę robót budownictwa 
mieszkaniowego, co w *ysokim sto­
pniu usprawni kierownictwo całością 
budowy osiedli mieszkaniowych. 

Znacznie w oorównaniu z rokiem 
ubiegłym rozs;erzoriy plan inwesty­
cyjny wymaga daleko idącego uspra 
wnienia wewnętrznej organizacii 
przedsiębiors1. w. 

Rozszer.zone być mus i przed.e 
wszystkim, drug>ie obok projekto­
dawstwa waskie gardło budowni­
ctwa, jal~im · są robot y in stal-acyjne 
wykończeniowe. Trzeba także 

znacznie r<YZSzerrzyć zak1·es form 
szkolenia oraz wzmóc wysiłki w k ie 
runku zwiększenia prefabrykacji t y­
powych ·elementów instalacyjnych, 
co znacznie przyśpieszy proces ich 
montażu na budowie. 

majstrów, a przodujących majstrów 
na kierowników robót. Trzeba przy 
stąpić do szeroko zakrojonej walki 
o obniżenie kosztów własnych w bu 
downictwie, a to poprzez OS'Ulzędne 
gospodarowanie materiałami i skró­
cenie procesu budowy. 
Należy wierzyć, że łódzcy robotni 

cy budowlani. majstrowie, technicy 
i inżynierowie, wykorzystując swe 
dotychczasowe doświa.dczenia i prze 
zwyciężając szereg istnieją.cych je­
szcze braków i trudności, wykonają 
w pełni nowy, znacznie roz.s2lel"'.LODY 
plan inwestycyjny drugiego roku 
sześciolatki, realizacji którego o<Yle­

kuje od nich cala łódzka klasa ro­
botnicza. 

ADAM GINSBERT. 

do prac, zwią-uanych z nadchod'lącą W porównaniu z ubiegłym ro.kiem 
wiosną. Pl'Zy pomocy agronoma POM życie nasze w spółdzielni przebiega 
ułożyliśmy plan tegor0cznych sie- o wiele lepiej; z zeszł~ 
wów wiosennych. Posta.nowiliśmy ob wspólnych zbiorów posiadamy wła­
siać pszenicą jarą 6 ha ziemi, sne ·nasiona, własny <>wies, łabir1 i 
owsem - 55 ha , jęczmieniem - 5 ziemniaki, których już nie ja.91leśbt1 
ha, gryką - 6 ha i ziemniakami - z.tn111>Zeni kupować. W każdym domu 
45 ha ziemi. Na rośliny strączkowe w Laz.nowsk iej Woli znajduje s:i.f 
pr zeznaczamy 24 hektary, na koni- głośnik radiowy, powiada:riłia.jąey 
czynę {wsiewkę) - 12 ha, pod paszę nas, że nie t ylko nasze życie, ale i 
około 30 hektarów i 2 ha pod bura- życie wszystkich ludzi praey w P1>l­
ki cukrowe, które my, członkowie sce Ludowej staje się z każidym :ro­
spółdzielni produkcyjnej, zdecydowa- kiem dostatniejsze i b=dziej rado­
liśmy uprawiać, mimo iż w naszej sne. D!aitego dołożymy starań, a'by 
okolicy n ikt nie C:>Jynił jeszcze prób ~tegoroczne siewy wiosenne zostały 
w tym kierunku. przez nas wykonane w pełni i prBed 
Dużą ilość zaplanowanej do siewu terminem. 

koniczyny, paszy i roślin pa.stew- ~ P. Mim:eg i W . Miśkieuies 
nych tłumaczy fakt, iż spółdzielnia • Ła:r;nows:ka Wola 

Zadania grup ZMP-owskich 
w zakładach pracy 

Przed miesiącem organizacja łód7.­
ka ZMP przystąpiła do tworz.en.ia 
grup ZMP-owskich w zakładach 
pracy. Praca ta ma na celu pr zede 
wsrzystkrim poprawienie st ylu pracy 
organizacji zakładowych, pomoc w 
u . uwani q trudności, wynikających 

ze specyfiki terenu, szybsze wycho­
wywanie nowych kadr, głębse:e od­
dzia,łowywanie na młodzież n iezor­
ganizowaną. Dotychczas bowiem w 

wielu zakładach pracy, gdzle 'mło­
d<Vież rozproszona była po sa lach 
produkcyjnych i :zimianach, praca or 
ganizacyj na n:ie dawała nal"!ż.ytycll 

reczultatów. 
Obecnie twomymy . grupy w ten 

sposób, aby ich członkowie byli 
połączeni ze sobą wspólną więzią 

produkcyjną, aby mogli utrzymywać 
w pracy· nieustanną łączność, dz.ie-

' uć się doświadczeniami i osiągnię-

Rozbudowie baz sprzętu budowla­
nego mus1i towarzyszyć zasadnicza 
zmi,ana w m etoda ch goąpod<a:rowa­
ni.a nim. Proces socjalistycznego bu 
downictwa opierać się musi o m ak­
symalne wykorzystanie sprzętu 
przy jak najburd'l.iicj e konomicznym 
użytkowan iu s i-I !ud'Z.kich. ·Mu~ i b y(: 
tak i.c podniesiona n a znilcenie wy~­
szy pw.;iom planowość prac y i to l!a 
każdym szczeblu i w lrnżdym ogni-
wie W,Ykonawstwa budowlanego. 

1

1 
Z d()kładnymi h armonogramami 

pracy muszą być z,apozn<awa.ni 
wszyscy robotni.cy. Harmonogramy 
stać się winny podstawowym aLyn­
nikiem, mobHizującym załogi do 
zwiększenia wysiłku i drogą podej­
mowanY1!h zobowiązań skrócenia za 
pl111Dowanych terminów. 

ciami. Zadaniem wszystkich czi.n· 
ków grup będzie walka o socjal\. 
styczny stosunek do nracy, o pod· 
niesienie produkcj~ rozwój współ· 

za.wodnictwa i t. p . Każdy członek 
grupy otrzymuje konkretne zadania 
do wykonania, rza k t óre jest odpo­
w.i.edziah1y preed orga1J1<izacją, jak 
n. p '. za prenumeratę prasy, )rga·ni­
rz.ow anrl.e prasówek, d yskusji ' nad 
książkami, zbieranie w terminie 
składek cz.łonkow&kiich, lustrację ma 
szyn, p:rrzestrzegałliie socjail!istycznej 
dyscyp l iny pracy, upow szechnianie 
współzawodn!ictwa pracy i t . p. Gru 
powy odpowied'Z:ialn y jest za c.:iło· 

ksrztałt pra cy w grupie tak po linii 
produkcyjnej, jak i po 1tiJnJii wycho. 
wywan:ia młodzieży. 
Członkowie g,rupy muszą !>ię ~ć 

współgospoda.rzami w zakładzie pra 
cy. Winni oni likwidować WS7.elkie· 
go rooilza(ju ma.rnotrawstwo sure>wca 
i 9PNętu, dążyć do zlikwidowa.nia 
bumelanotwa, do podniesienia ~· 
seypliny pracy. 

Musi być także rzwięksrrona ze 
strony dyrekcjd, organWa.cji paTt.yj­
nej i rad zakładowych naszych 
pnzedsiębiorstw budowlanych dba­
łość o kadry, a już specjalną uwagę 
poświęcić trrzeba zwięksczen1h1 stanu 
zatrud1nńenia kobiet. Zwiększona 
musi być opieka nad młodocianymi, 
zwłaszcza w kiierunku ich należyte­
go, szybkiego przyuczen:ia do zarwo­
du. Trzeba śmielej niż dotą<l wysu· 
wać przodujących robotników na. 

W sali meclrani~ej Młodzieżo,_go Domu Kulttiry w Łodzi d:ieci robotitfl'"cze 
przyszli i111iynierowie i technicy - ?Od kier01m1ictwem instruktora ]achi· 

m01vskiego zaspokajojq .swe zai11teres&Wania te> dzie~:inie techniki. 

' W , celu podsumowania wyników 
pracy, usunięcia trudności i wpro­
wade.enria usprawnień, kierownik 
grupy będ!llie organirz.owal nara-dy 
produkcyjne, przynajmnie j dwti.e na 
miesiąc„ Na zebraniach tych 'łn.ali­
roować będziemy pracę pos~ól-
nych członików grupy. · 

Dotychczas wielu naszych ak-ty­
wtistów Dlie zrozumi<ało jesu:rz:e na· 
le±ycie roli i zadań. gr.upy.. ZMP-ow 
skiej. Na prz.y;kład w [)zielnicy Gór· / 
nej Z ':MP lcierow.n.:ików grup 
ZIV.DP-owskich wyooerano w gloso· 
Wi<*Jl'i,a jawnym. śvviadąŁY . to o nre-

0 fi ar n o proca orgonizacn pa.rtvinvch E~~2i1E 
zapewnia pomyślny przebieg skupu zboża ~ag~E~E:;~~~ 

(Meldunki korespondentów chłopskich) ~e ~::rją fu~P:o~~a~,j~r~~; 
W k .. k b , . reeulbaity. 

PAJJ;iCZNO NA PIERWSZYM 
MIEJSCU W POWIECIE 
RADOMSZCZAŃSKIM 

Chłopi gminy Pajęczno w powiecie 
radomszczańsikim pr.wdują we w&t yst 
kich akcjach pańs-twowych. Jest to 
wYllikiem ofiairnej pracy aiktywu par 
tyjnego i GRN, a :uwłaszcza jej prze 

.wo&.iczącego, tow. Józefa W-«>jcie­
chowskiego. I taik np. skup z:bo-ila 
zreali-zowaoo w 100 proc. Zaliczkę 
na podatek gruntowy i SFOR wpła­
cono również w 100 proc. W aikcjach 
·tych wyr<Y.mił się sołtys gr oma.dy 
Łężce, tow. Franciszek ·wawrzak, 
który wyilwnał w 415 proc. p1'2y1pa­
dająicy na niego plaill. odstawy :z,boż-a . 

B ol eslaw Młynarcz)ik 
Paj~:imo 

GDZIE NIE PRACUJE ORGANI­
ZACJA PARTYJNA - 'fAM 
DZIA:ŁA WRóG KLASOWY 

.Alktyw paivtyjny nie .J>rzeprowad.zit 
w diostatee:mym stopniu pracy u­
świadamiającej wśród chłopów ma­
łoro\nych i śa:edmiorolnyeh gromady 
Głuchówek, gm. Regnów, pow. raw­
skiego. Na skutek tego groma;da ta 
plan skupu zrealizowała zaledwie w 
50 proc. Całkowicie swe zobowiąza­
nia wykonali: średnioTo!na chłopka 
Józefa Sabot. i sołtys gromady, mało 
ro-lny ehłop. 

Inaczej jest w innych groma dach 
gminy, gdzie organizacja part yjna 
potrafiła zmobilizować małorolnych 

i średniorolnych chłopów do waliki o 
wykonanie planu skupu, do walki z 
kułactwem. Groma.dy Cielądz, 'l'urbo 
wice, Gac pary, P<>dskat>bice, Sano­
goszcz i Byszew1ce, mimo że gleba 
tam j.est gm-sza, niii: w groma&ie 
Głuchówek, wykonały jui :roozny 
plan skupu Wo'a. 

a., <?J1 s u~u z o:ila . w.z.rosła sw:ia Rada Nac zelna naLStZej org;anri.zae:ji, 
d<>mos~ chłopow p;racuJą.c~. W M~ I która obradowała w sierpniu 1950 
lusz~1~ 15 ~hł0.P0~ wya-aziło . c~ęc roku, wskallJała na wciąż niedosta-
zał-Ozen1a spółdzielni produkcYJneJ. te~e kon..__,..,.. ~·· · · """-' """"•Y, „aą,zące organ'!Za-

J. K«mJfa cję rz ro-asami młodzieży. Tam, g~e 
Melusz.yin powstały już gnipy, wadzi się właś-

GROMAJDA TURóW nie dobre powiązanie organizacji 
NAGRODZONA z młOOzieżą niezrzeszoną. Młodrt::i.eż 

Wadaw S::yrnafiski 
Re,,"'llÓW 

WZROSŁA śWIADOMOść CHŁO­
Pó'V PRACUJĄCYCH W AKCfl 

SKUPU ZBOŻA 

Gromadę Tu.rów w powiecie Sikier­
niewiokitm liamies?Jkiują. ehł-Opi mał<>­
rolni f średniorolni. Podazas dz:i~łań 
wojennych 'g1romada t a została znisz­
ezona w 90 pcroc. Mimo to w aikeji 

Gmina Mału~yn w pow. radomsz- plan<>wego skupu chłopi z T ur<>wa 
czańskim wykO'llała plan skupu zbo- wysunęli się na pierwsze miejsce w 
ża w 106 pir<>c. Nie pomogły kuła- gminie, wykonujl\c roc~n'Y plan w 
kom krętactwa i r ozsiewane Wl'Ogie 142 proc. Za oby watelskie stano­
p-loilki. Pod kierownictwem oo:ganiza- I włsko gromada otrzymała radiood· 
cji partyjnej i pełnomocnika gmin-1 bii<>rnik. 
nego, ob. Bł.osińskiego, niałoo:olni }. Kwiatkowsl~i 
zmus1H kułaków do odstawy z.boża. TW'ów 

Nowy typ "lllaszyn 
dla przemysłu jedwabniczego 

W roku 1950 vrz-ystą.piliśmy do bu I szyna- z<>stała ulepszona i części<>wo 
dowy pierwszych w Polsce maszyn z.mieniono jej konstrukcję. 

wysokoprecyzyjnych, całkowicie zau- W tych dniach zaikończyliśmy pl'o­
tomatyzowan~eh, . sp1:owadz~_nych do-1 dukcję pierwszej serii. P rzy próbach 
tychczas. z N1~m1ec I Angin. i odbiorze maszyn uczestniczyli naj­

.Poc;l k1erowm<!twem konstruktor a, lepsi krajowi specjaliści w tej ·dzie­
PJCrzchały, CBT zbudowało p1·oto- dzinie 

nie!l!l'zeszona w ZPB im. Sta lina i 
Z'PB im. ~ierżyńskliego rma aikt yvn 
stów ZMP, rz.wraca się do ruch o po­
moc, dzieli się swoimi uwagami i 
spostrzeżeniam1, rz:wraca się o wyj-aś 
rrienia ziairówno w spraw ach doty­
c:zących życia zakładu, jak i prosząc 
o wyjaś.n!ieli:ia zagadnień politycz­
nych. Do najlepiej pracujących na­
leży grupa w tk alni e lektr ycznej w 
ZPB im. I>Lierżyńslciego. 
Hość g.rup Z'MP rz.w.i.ększ.a Slię r: 

dnia na drliień. Grupy te powS'tają w 
każdej fabr yce i obejmują swym rlAl 

sd.ęglem całą młodzież ZMP-owską. 
Wielkie i rzaszczytne tZadamia, j<akie 
stoją przed ZM1P w okresie rea.liza­
cji .Planu Sześcioletniego, winny być 
wypełnli.ane wła.śnrie w pier wsrz.ym 
:rrzędzie prrzez grupy ZMP, PQcista­
wow e ogni wa nase.ej orgainizaoji. 
Dlatego też należy w jelc uw agi po­
święcić pracy tych grup , pr acy kie· 
rowillik ów. Zarządy fabr yczne win· 
n y oiocrzyć należytą opieką, szkolić 
i jnstTuować kierow:niików gr up, tak 
aby grupy ZMP rzeczywiście speł­
niały swoje zada nia. 

W odpowiedzi na artykuł „USUNĄC 
PRZESZKODY, UTRUDNIA]J.CE WY 
KONANIE PLANU w ZPB IM. MAR­
CHLEWSKIEGO" („Głos Robotniczy" 
Nr 36), dyrekcja tych zakładów in/or 
muje, że istotnie brak kontroli ze stro 
ny aparatu technicznego obniżał jakość 
produkcji. Wobec powyższego dyrekcja 
zobowiazała kieroWń.ifca i 1 mistrzów 
vrzędzaini cienkoprzęd{iej do t()laściwej 
ko11serwacji i utrzymywania w stałej 

gQtowości produkcyjnej parlm mas:y 
nowego. Celem podniesienia kwalifi 
kµcji mistrzów, dyrekcja wpro11."-0dziła 
poza 11omwlnym szkoleniem zawodo· 
wym formę doszkolania teorelycznego 
i praktycznego w tkalni w niedzielę. 
Wyboje i driury na /.rasie są Tikwido. 
wane. Przeltl uruchomienie ilrugie­
so kotła robotnicy będą Zt1<>°pr.trvu.~1ć się 
w wodę got01van<ł. 

Prezydium Rady Zakładowej ZPB 
im. Stalina ,komunikiije, ie w %Wiązk11 
z artykułem „Wif,CEJ TROSKI O 

PEŁNE WYKORZYSTANIE MASZYN 

W ZPB IM. ST ALINA" („Głos Robot11i 

czy" Nr 30), majstrowie otrzynwli pole 

cenie uruchomienia nieczymiych wrze­
cion. Ponieważ dotychczasowy stan na 

tym odcinku wyka:::ał,, lie niektórzy maj 

strowie okaziijq jeszcze niedbalstwo, po 

sta11owiono obniliyć im premię. 

ty1p. W trakcie budowy seryjnej ma- Po · ·dokładnych p.róbach stwierdzo-
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HENRYKA PLUCINSKA 
kierown ik Wydziału 

Organtlzacyjno - Inst rukcy0jnego 
ZŁ ZMP. 

KO!t1ISJA REKRUTACYJNA 
PRACUJE JUź NORMALNIE 

Zwi~zek Młodzieży l'olskiej Dziel 
nica Góma pod<1ie w oclpowied:ii rw 
artykuł „USPRAWNI(; AKCJJt; WER­

' 

ROBOTNICE ZPDZ IM. WOJSKA 

POLSKIEGO POF>J-eŁY 
ZOBOWIĄZANIA 

W wy11if..-u artykułu ,,DLACZEGO 
ZPDZ IM'. WOJSKA P1JLSKIEGO 
NIE PODJĘŁY CZYNU 8 MARCA". 
(„Głos Robotniczy" Nr 50), zwollmo 

zebranie oddziałowe, na którym robot 
nice podjęły ::obowi<1zan ia. W szntkie 
pracownice krajalni posumowily pod­

nieść o 2 proc. jakość sltrojonej bieliz 

ny, co da rocznej oszczędności .5.888 ::l. 
Steb1101.<X1czhi ob. ob. Lewicka, HoL­

ti:ek, Atłas, Poks, Ryklińsla1, Szymml­

sh~• i Habrpi zwięk.•u1 sw<1 to>daj11ość 

rlzienn"l o 5 proc. 

I 

• 

. . '., i• fa) ·~•<i oraz .Zjednoczenia WyTo<bów i Tka1nin 
· ~: :·:·:::::· Technicznych. Dużą pomocą w na­

szej pracy były również f achowe ra­
dy i uwagi dr K()zaka i Sztefki. 

- Mieliśmy poważne zadanie -
powiedział w imieniu załogi ob. Gar 
czyński, przodujący mon ter nas.zej 
fabryki - ambicją naszą było wy ­
konać je jak najlepiej. Cel w pełni 
osiągnęliśmy. Co więcej, zdobyte do­
świadcz,enia przy montażu pierws.zej 
serii pozwolą nam na sprawniej sze 
i szybsze wykonanie następnych. 

Te maszyny - dzieło nas:>Jych rąk 
i mózgów - są· poważnym wkładem 
w realizację dru i::-iego r oku Planu 
6-let.niego i ut rwalenie pokoju. 

K. Bogusławski 
F a bryka Maszyn J edwabn. 

Poważne oszczędności 
przy produkcji lamp 

naftowych 

• 

Jerzy K«h 
CHC. 
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KRONIKA PIOTRKOWA Zakończenie kursu dla analfabetów . . -
Odznaczenie 

przodownic· Służby 'Zdrowia 
Dla uczczenia Międzynarodowe 

go Dnia Kobiet odbyła się dnia 
10 bm. w lokalu · rietlicy Szpita 
la Miejskiego w Piotrkowie uro 
czy~ta akademia, połączo!}a z bo­
ga tym programem a:rtystycznym. 

Wqróżnlone hola W szkole podstąwowej Nr 9 w I Beczek Zakładów . Przemysłu 
Piotrkowie odbyło się przed paru Drzewnego, Aniela Lewandowska 
dńiarni zakopczenie kursu dla anal I oraz Marian Kołodziejski, robotnik 
fabetów z III rejonu. Na t...:oczy- huty „Hortensja". Z zarejestrowa­
stość tę przybyli przedstawiciele nych w III rejonie na początku ak­
władz i organizacji społecznych cji ~ 78 niepiśmiennych pozostało 
oraz rodziny słuchaczów kµ.rsu, któ jeszcze 49 osób, które obecnie uczą 
rzy w liczbie 14 uzyskali świadec- się systematycznie. Z tej liczby na 
twa ukończeni11 nauki pisania i kursąch w. szkole kształcą się 23 
czytania. Czworp spośród słucha- osoby. indywidualnie w domu prze 
czy wyró~niających się szczególną chodzi naukę przy pomocy ·uc~inlów 
pilnością i wielkimi postępami w i uczennic Liceum Pedagó~cznego 
pauce, otrzymało nagrody książko- 1 O osób oraz w zakładach pracy 16 
we. Są to ob. ob. Zygmunt Fran~ osób. 

Ligi KObiet i Gospodyń Wiejskich 
W toku oticjąlnej części aką­

d~m~i .wręczone zos'tały nągrody 
· pi~męzne w kwocie Qd lOQ dP 
150 zł wyróżniającym aię w pra 
cy społecznej i żawodpwej pra~ 
cownic:om Szpitala Miejskiego. 

Nagrody otrzymały ob. ob. Ste 
·rania Szczepanowska, FranciHka 

.. .Szmidt, Antonina Diiąmł1Ji«m1 1 
Jóiefa Smigqh1kp. 

We wszystkich gromfldach po­
wiatu piptrkowskiep;o un;ąazo­
ne zoątąły ubiegłej niedzieli w 
PQ,R-ach oriaz w spółdzielniach 
prod llkC!yjnych uroczyste akade -
mie dla uczczenia Mię~zynarodo 
wego Dnia Kobiet, W części ar 
ty.stycznej tych akadęmil wystą 
piły zespt>łY ąrty$tycznę świetlic 
wiejskich, przedszkoli, szkół pod 

stawowych, ZMP, harcerstwa oraz 
kapele ludowe. Do wielu gromad 
:przypyły w ramach łączności mia 
sta ze wsią ekipy robotnicze, jak 
również zespoły artystyczne świe 
tlic piotrkowskich zakładów priwy. 

Podczas akademii wreczone zo 
stały pięl-\ne d;vplomy pamiątko 
we n'.łstępującym, wyróżniają -
cym się swą pracą, kołom Ligi Ko 
piet i Kołom Gospodyń Wiejskich 

-Piotrków przystraJ'" a· si• w zieleń t,it~vi;~1~j~:;:kows~:;~~Y~
0

~~ ' · 'I 
1 
mo,wy~h, . w Ql'Q_c~Q~tcąch przy 

Na zarządzenie Prezydium Itoml)in1:1tem włókienniozym na społdz1elru tkac~~eJ, w Qełchąt1> 
Miejskiej Rady. NatodoweJ· w a · p.-vi b h Ć . wie przy Zakładacl;l ~rze~yStu. . . . . Ug€1JU, vµO ny c 0 nieco 'Bawełnianego w N1echc1cach 
P10trkowie, z ,nastaniem wiosny mnie1'szy ogródek dzieci<>cy po· · F b · 'D "d' · K · · ' r . . . . " przy a ryce roz zy, w am1en 
iczne ulice t place będą obsad~o w&tanie równi~ż na wiosnę w po skt; _ gospodyń doinowych, w 

ne ~r11ewami i krzewąmi oidoll- bliż u huty ,,Ka'!;'~'' pr~y ulicy Wąjciechowie przy Fabryce Ce-
nynu. Okrzei. raty oraz koło Ligi Kobiet przy 

W pierwszym rzędiie url!ądzo Poza tym obsadzone zo,sta- spÓłdiie\ni produkc)ljnej w Lubia 
·n~ zostanią na terenie dawnych ną dn;ewaml ogro«y: bernar- hrwie. • . . . . 
koszar franci~zkań&kich wiel~{ dyński, kolejowy, przy ttl. Sło· Z Kol Gospodyn WI-eJsk1ch dy­
z'ieleniec, ~tóry z czasem obej· wa~kiego, Placu Niepodległości , plomy pamiątkowe otrzymały Ko 
mie Plac Zamknu"' ora"' obazary · ła. G. ospodyń. Wiejskich w Łęcz - „" " ·placu J:..itewikim oraz ul. Słowac- u leżące między rzeką Strawą t: . · . . . . . • '1lę 1 szczyme. 
l' Śl k li t l' i Id.ego, SlenlueWJcza, Legtonow Ponadto zostały wyró~nione na 

~twą ąs ą o~az u .cą S a l!l1a i WliZYSt~ie qlice w dzielnicąch I stępujące, działające na terenie 
arawarszaws ~· robotniclt:y'ch. Piotrkowa, }<qła 1,igi Kobiet; dwa 
Następnym akupiskiem zieleni 

stanie się ogródek dzieełęc:y, f>o 
ł<>ż?1:Y. między domami. magis~- ZM p ... owc:y Li cen QI Pedagogicznego 
racinm1 a nowobudu1ący:m się . , . · ~ • • 

urucoomić kiosk z gazetami walczą .·o pądn1es1en1e wymkow naucza ma 
S I • . Zarząd 'Szkolny .4MP przy Pań'"\ , Uczestnicaąe.y w zehraniu ,:yrek„ 

W U CJ()Wle stwowyqi· Liceuin, ' Pedagq~kznym ~or ,·Lic1mm pmówił zagadnienie lco~ 
Kiosk z gaze.tami w Sulejowie io 1-' 'Piotrko\vJe omawiał mf 0$tatni~1' \ekt~~~; pi;ac.y up~ió~ i kółek pe 

stiilł znowu z niewiadomych przy,.. ąwytll, z~tąniu ~prą~ę , )Vy1,1ików ~ag9grczny. eh„. ZA.P1erą1ący 11łos _w 
. czyn unieruchomiony. Robotnicy i nauczania: · : ayslćusJi Pfz:edstawici~le poszc~egol­
młodzież użalają się, .że pozbawieni Z referatu sprawozdawcżego w:v nych kla~ ~skazywali na · to,_ ze po 
zqi;tali możności nabywania JdJien nika, ~e na tym odcinku w Liceum moc kolezenska w nauce da1e oqe 
nej prasy i tygodniowych eza11P- 'Ji>ed.a1:1vgiaimym w PJott<lcowie nastą kiwane. i:ezultaty. Pod11umowu[ąc 
pism polityczno~spolecznych. piła :znac:na popnwa; llość ncen clY~kµsję pr11;edstawlciel Z~rz{łdu 

.Należy oczekiwać, że Państwowe niedosfątecznych uległa w stosunku Miejskiego .Związku Młodz~ez~. Pul 
Przedsiębiorstwo Kolportażowe do okre$U pierwszeQo :.maczne1m1 sklej ob. Pietrasik stwierdził. ~z n~ 
„Ruch'' w Piotrkowie w j11k naj- zmniejszeniu, Do prl'<odujących w akiywie ZMP spoi;:zywa obowugek 
szybszym czasie ponownie urucho- nauce rtaJdy k)asa l!Ia, w którr.j na :zwróc:mla spec}filnej uwagi na pod 
mi w Sulejowie kio~ z \E'Zetami. półr()C:re była tylko jedna nota l){e niesienie wynlkow nauczania. 

kowski, robotnik huty „Kara". Wła Wszyscy anąlfabeci zostaną prze 
dysł~w Uptas, robotnik z Fabryki szkoleni przed dniem 1 maja 1951 

Bolączki biblioteki huty „Hur.tensja" 

koła przy Powszechnej ISpółdzięl 
ni Spoiywców „P~aca~', l\oła 
.przy SpółdJięlni Pracy ~rawiec 
łciej 'łNasz11 t>rzyszłośó", priy hu 
tach szkłai „Hortensja" i „K!l:ra1

' 

przy Związku Zawodowym Kole 
Jarzy, przy Zakładach Drzewnych 
na Bugaju, przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego Nr 
22, przy Fabryęe Wa:ryl}s~iego, 
pt-zy Fąbryce 1,Ku:rab", przy 
Spółdzielni Tkackięj Przemysł~ 
LlldowegQ ,,Sztu~a Pioh'k«>wsłf;a" 
oraz ~o}a terenowe. Biblioteką ś~e~icy zakładowej I zwłaszcza jeśli. c~~zi o. ~ajnowsl!3 
Jednocześnie przyznąno specjal huty „Horteqsja hczy 2.200 to- zdobycze radz1ec1ei nauki i przemy­

ne dyplomy uznania wielu prio ~ó~. Pod wzglę~em treści książek słu szklarskiego. 
downicotn prapy społecznej w I b1bhotefa zestaV:"1ona ie~t. starannil', Jednak najpoważniejszą bolączką, 
szeregach Ligi Kobiet. OyplmnY 

1 

po,s.lada v.:szystkie .:wazme1sze prac~ utrudniającą pracę biblioteki, . jest 
uznania otrzymały ob. ob.: z0 z dziedzuw .. pol:tyczno-sp~c;me! asp'Ołeczne podejście niektórycłi czy 
fia Kołuddm, Wiktoria Fo:r~ś, Ka o~az wlę.k:iz<;>~c dzieł_ kl~s~kow lzni telnikóv,r, którzy pomimo licznych 
zhuiera f(adamowa, Miecz)'sława t11~mu-marks1zmµ. R~wme2; zaqowa upomnień ze strony referatu kultu-
5laszczyk, Ęu~enia Szajder, Ste laiąco prze~tawia się strona n7Je,.. ralno-oświatowego, nie zwracają 
f . 6 • J . J 'ki trystyczna 1 naukowa. Natonu,ast wypozyczotiych książek. Wystarczy 
a~~a ~nn~sz~i :mnak a~ e: zbyt mało jest tu podręczników z nadmienić, że są czytelnicy, prze-

wicz, aria czy Kjł,WS a, . gi zakresu zągadnień zawodowych, trzymµjący książki już ponad dwa 
na Kuranta, Augus~a Mahnow lata. Tego rodzaju ustosunkowanie 
ska, Stefania Grodek. Jadwiga się do wspplnego dobra, jakim jest 
Girz, Bąrbą:ra W11iyk, StanMa- Kurs modelarski . biblioteka zakładowej świetlicy, za-
w~ l)obrowska, Zofia W1:1ęheck~, · sługuje na napiętnowanie. 
Anna Rozwandowlt!z, Maria Ma;;. Ligi Lotµicze; 
kowską, Z!lfia Kędzierska, Zo· Mł d · · SP ' d · ł 
fia ,RyJ>owicz, Stan~sława Gawor 15 absolwentów · kursu teorety~ 0 ZleZ WBZffilB U ll8 
czyko~a, Helellłł Glllczyńska, Ce- czno-modelarskiego, prowadzo- W pracach SlJolecznych 
cylia Seroczyńs~a, Stanisława Ko nego w lok:ilu Lil!i Lotniczej w ~łodzież, zorganizowana na tere· 
nopacka, August;vna Gusta, Jani- Piotrkowie, przechodzi obecnie nie powiatu piotr!row~kiei;o w gtllin­
ni. Sewerynlrnwa, Anna Kozłow modelarski kurs praktyczny. Spo nych hiifcach Powi;z~chnef Orf!aąiza· 
ska, Zofia Molka, Krystyna Misz śród młodych konstruktorów mo cji „Służbo Pohice", podejmuje obec­
tala, Janina Rychła i Janbia Sz~· delarstwa lotni'Czego wyróżnia nie zobowiązania prac społecznych 

B ją się synowie robotników z piotr ni! rok 1951. Zuło&zonych już zostalo 
uiane}t, ( I k ki h kł d. S . wiele zobowiązań ze strony hufców 

ows c za a ow pracy. ą m- poszczególnych ~min powiatu platr· 
Ożywiona . działalność mi: modelarz Witold Stsm~e kowskiego przy budowie dróg wiej· 

, lat t4, Kazimierz Tworek - lat skich, boisk ~portowych, sadzeniu la• 
Powiatowego Komitetu Obruńcdw PokOJU 15 i Stanisław Jończyk - lat 16. sów oraz wykonywani11 prac rolnyoji 

Pow. Kom. Obrońców Pokoju 
w P iotrkowie urządził w okrasie 
drugiego tyg-odnia marca 522 ze!:> 
rania kół terenowych w groma­
dach, szkołach i zakładach pracy. 

Na zebraniach omawiano u­
chwały Swiatowej Rady Pokoju 
oraz zagadnienie remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnd.ch. 

1 
• . • w Pań~twowyc1' Go~pad11r~twach Rol 

!'Lewątphwie W:śród piotrkow- . nych i spółdzielniach produkcyjnych. 
sk1ej młodzieży nie brak jeszcze W tej chwili młodzież z Powszech· 
wiele ukrytych talentów, które nej Or~ąnizacji „Służba Pobol?" . z 
mógłby ujawnić czvntU' udział gmin: • ~ogu.sławic~,. Kluki, ~o'lesze, 
w pracach Ligi Lotniczej. Toteż ~ląs;iczow I .Kamtensk era~u}e przy 
Oddział Powiatowy Ligi Lotniczej mwentary~acj1 masy dr~ewneJ. 15 m~r 

P . t k · · ł d . . ca br, hufiec SP z gminy Bogusław1· 
w IO r owie wzvwa m o - z1ez ce przvstępuje do robót związaJ}ych 
W naszym ffileBCle, by Órała z OOi':YliZCZaniem ścieżek przy torach 
udział w pracy modelarskiej. kolejowych. (B) (Z. P,) dostatecittn. . Wlądysfaw Górny 
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WspOti.aw.odnlctwo KRONIKA RADOMSKA „ Ksiąeowi w Zjednoczonych . Hutach · Szkła w kontraktacji rośJin ·· · 
Załoga · Radomszczański~h Zakładów .Przem. Dla przyśpieszenia kontraktacji 

ro~ltn" włe'te0~gmln · powiatu · r'aao111~ 
· · szczańskiego podjęło między 11ohą 

Drzewne'.~ Usprawniają · SWą pracę 
współzawodnictwo w tej dziedzinie. 

' Pierwsza w Jlaszym powiecie rzuci 
ła hasło współzawodnictwa Glllin­
na Sf'ółdzie\nia S~mopomocy ChłoJ' 
skiej w Dmeninle, wzywając do jak 
najrychlejszej rtalizacji planu kon~ 
traktacji pozostałe gminne spółc;lzłel 
nie. 

I właśnie gmina Pmenin pierw11za 
w powiecie- radomszczańskim wyko 
nała J)lan kontraktacji. Następne 
miejsce zajęły gminy Pajęczno i Ko 

. biele Wielkie. Nieźle przebiega· kon 
traktacja· na terenie gmin. Ligota 
Wielka, Rząśnia, Przerąb, Malu­

. szyn, Sulmierzyce i Ładzice. 

W gminie Masłowice chlopi gtP 
mady Strzelce Małe wypełnili jut 
plany kontraktacji w 150 proc; 
Współzawodnictwo w zakresie 

kontraktacji roślin pobudziło aktyw 
chłqpski do wydatniejszej działalno­
sc. Sprawia to, iż chłopi w C»taz 
twię-~zym stopniu u~wiadamiają 110 
bie znaczenie kontraktowania 
upraw. Chłopi kontraktujący korzy 
stają z dogodnej dostawy nawozów 
i nasion wysokogatunkowych. Do 
dnia 30 marca br. nawozy pod upra 
wy kontraktowane zostaną rozpro­
wadzone na terenie całego powiatu. 

• 

Chłopi z Bąkoweł Góry 
przystąpili do budowy 

· Domu Ludowego 
W gromadzie Bąkowa Góra zo 

stał powołany do życia, staraniem 
organizacji społecznych, komitet 
budowy Domu Ludowego. · Pod 
1'UdP.wę tej placówki kulturalnej 
przeznaczono 0,25 ha placu; który 
gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" ustąpiła na ten cel. 
Sprawę wzniesienia Domu Lu 

dowego w Bąkowej Górze gorą 
co poparło Prezydium Powiato -
wej Rady Narodowej w Radom 
sku i obecnie projekt jest już na 
drodze 1ealizacji. Niezbędne fun 
dusze na ten ct!l zostały już przy 
znane. 

Ostatnio mieszkańcy gromady 
:Bąkowa Góra rozpoczeli starania 
o przyłączenie ich gromady d<> 
sieci elektrycznej, ~rzebiegają­

cej od ich zabudowań o 2 i pół 
km. 

wykonała z nadwyik'ą mies iączny plan Pro du kei I .z chwilą zjednoczenia hut 11zkła w tym czasie bilans za listor>aeł. 
w Radomsku. . a miano;wicie Huty Przed praq>wnikami nowozorganlzo 
Edwardów l Huty Szkła Gospodąr wanego w Zjednoczonych Hutach 
czego, istniejący dawniej przy Zjed Szkła działu księgowości stanęło po W ()l!ltąt.niGlt dniach w Radom· Wyniki produkcyjne byłyby 

11zczanskkh Z!lkładach Przęrnys• lepsze, gdyby nie trudności, które 
łu Drzewnego dokonano podsumo w µbiegłym miei>iącµ wystąpiły. 
wania WYllików produkcyjnych Niedostateczną· była dostawa 
za mieaiąc luty, Z~kłady w ubieg okuć do mebli. Hamowało to pro 
łym mi~siącu plan p rodukcji wy- dukcję. Zawiniła Centrala Za· 
konały pod wz~lędem ilościowym opatrzenia Materlałowego Prze­
w J06,2 proo„ a pod wzgl~el'Jl mys}u Drzewnego w Warszawje, 
warto~ciowym w 102,4 µ1·oc. która nie dostarczyła w. terminie 

Ten ' sukcet:i produ~cyjny zaw- zaplanowanych prze~ zakłąd okuć 
dii~za załoga systematycznej re- do mehli. 
iilizacji codziennych zadań . pro- Zbyt małe z--ainteresowanie dla 
dukcyjnych. Jak wynika z przed odcinka produkcyjne~<> wykazały 
stąw~onych przez kierownictwp w ub. miesiącu organizacja par­
techniczne wykazów dziennych tyjna i rada zaikładowa. Mimo że 
plany prochlkcji realiiowane py- grupy partyjne opracQwały do­
ły w ubiegłym ?Jlie~lącu . przęz kł;,-tdny plan pracy dotyczący od­
pracowników wszystkiich działów. cinka produkcyjnego je<lnak or-

.Pl1:1n prodl.lkcji w lufyrn wyko ganj1.1,atorzy grup partyjnych nie 
nany zoatał przez załogę w ra- kontrolowali jego wykonania nie 
m11ch zaplanowanych godzin prą- wykazali' należytej troski. Gdyby 
cy. grupy party~ne j grupy związko-

i ł••defft nasz9c,_ ar6u•ulóUJ 

Poprawi się zaopatrzenie 
plac6wek gminnej spó: dl~elni ZSCh w Koniecpolu 

Nil łanw.ch na~zego piiima uka~ I Zarząd ~minnei spółdzielni K:o 
zał się artykuł p,t. „Usprawnić niecpol musi wzmóc starania w 
działalność gminnej iipółdzielni w Banku Rolnym o podwyzszenie 
Koniecpolu", w którym ,:ioruaza kredytów, celem zakupu większej 
ne były niedociągnfęc:ia, występu puli towaru. Należy jednocześ 
jące na odcinku iaopatrzenia w nie o pomoc taką wystąpić pod 
POllżCZf!gólnych placówkach gmin- adresem zarządu PZGS. 
ne~ spółdzielni. W sprawie tej Obowiązkiem zarzadu GS w Ko 
P7.GS w Radomsku . nade~łał na- niecpolu jest spraw1edliwie dzielić 
stępujące wyjaśnienie: towary między sklepy gromadz -

,,Stwierdzono, że istotnie gmin kie, W tym celu należy zastoso 
na spółdzielnia „Samopomoi; \faĆ procentowe rozdzielniki 
Chłopska" w Koniecpolu za mało (zwłaszcza na towary deficytowe). 
zakupuje róinych towarów dla Rozdzielniki winny być op;racowa· 
prawidłowego zaopatrzenia ludno ne na podstawie liczebnosci mie 
!ci gminy. Poza tym większość szkańców poszczególnych ~ro -
towarów zatrzymy-Wana była w mad, obsługiwanych przez dane 
gminnf!j spółdzielni w Koniecpo ·placów kl gromadzkie. 
lu, a nie dostąrczana w należy- Ponadto wydano zalecenie wy 
tych ilościach do sklepów gro wieszenia w sklepie spożywczym 
madzki<;h, sżczęgólnie zaś do od szyldzików PMT z równoczesnym 
dalonego o 12 km. sklepu w Gro umieszczeniem cennika wyro -
dzisku. Stwierdzono również, że bów PMT, u~orr.ądkowanie to-­
pracownica placówki w Grodzis waru w magazvnie rozdzielczym, 
ku nle ptzejawiała zbytniej tros uprzątnięcie zbędnych rupieci z 
ki o należyte zaopatrzenie, skła- półek itd . . ~· · . ;, 
dając zamówienia raz na dwa ty Zastosowanie wyżej ' wymienio-
godnie. . nycb zaleceń winno przyczynić 

t>la usuniElOia niedocią~nięć w si~ clo szybkiego uspra,wnienia 
gospodarce gminnej spółdzielni w zaopatrzeJ1ia ludności gminy Ko 
K~niecpolu i zmiany de'.!tychczaso nfocpol w artykuły pi'erwszej po 
we~o stylu pracy, wydano nastę trzeby przez ta~tejsza e-minną 
puJącę zalecenia~ spółdzielnię", · 

I 

/ 

we pracowały zgodnie z „opraco­
wanym planem prą.cy, to wyniki 
produkcyjne byłyby z pewności.ą 
w lutym w Rad.omszczańskicb 
Za.kładach Przemysłu Dtzęwne· 
go wyższe. 

SystematyczI\a i ścisła codzien­
na kontrola wykonania dzien­
ny.eh planów produkcji, pr°'wa­
dzona prząf'< kierownictwo tech­
nic7.ne ~ zadecydowała o wyko­
naniu planu produkcji w lutym. 
o tym, że uzyskane wyniki są 
lepsze od styczniowych. 

noczeniu Szklarskim w Piotrkowie wa~ne . zadanie wypro;wadzenia kont 
dział księgowości przeniesiono do na bieżąco r--- co wydatnie wpły· 

nęłoby na ułatwienie prowa\i~erui:o 
gospodarki zakładów. 

Pracownicy działu księgowości W 
Zjednoczonych Hutach Szkła w Ra 
domsku do chwili obecnej wypro­
wadzili kartoteki za rok 1950 i pra 
cują nąd i;porządzeniem bilarisu 
rqcznego. Trudności, zwią;;ane z re 
organizacją zakładów, spowodowały 
opóźnienie zakończenia bilansu, kt6 
ry, jak oś:wiadcza nam główna księ 
gowa ob. Mieczysława Sala, b~dzie 
gotowy dopiero za kilkanaście dni. 

Ambicją pracowników działu jest 
wyprowadzić j11k nąjrycblej konta 
na bieżąco. W zmożone wysiłki 
wszystkich ·pracowników dają rę,.. . 
kojmię, że cel ten w' niedługim cza 
sie zostanie osiągnięty. W.yróżniają 
się w pracy: Księgowa Janina Rzeź· 
niczak, Jan Witczak oraz_ niedawno 

. _przeszkolona młoda księgowa, obi 
" Dioniza Nowak, 

Księgowa Dioniza Nowak Ob. Dioniza Nowak obowiązoki 
wyróżnia się sumiennością w pracy swe spełnia nadzwyczaj sumiennie i 

· jak oświadcza nąm główna księgo.-

Obecnie załoga realizuje za­
dania d.rugiego roku Planu 
6-letniego. W zw~azku z powyż­
szym, organizatorzy grup pąrtyj 
nych i kierowni<:y grup związko 
wych winni otoczyć troskliwszą . 
opieką odcinek produkcji. Na ze 
braniach, zarówno grup związko I 
wych, jak i grup partyjnych trze 
ba więcej uwagi poświęcić spra 
wie wprawnienia cy1'lu prósiuk„ 
cyjnego. Je~eli n.a skµtek interwen 
cji kierownictwa zakładów popra 
wi się zaopatrzenia, plan proquk 
cji w marcu wykonany zostanie 

zjednoczonych zakładów. Zjedna~ wą, ob. Mieczysława Sala. ob. No,.. 
czeµie na&tąpiło w styczn"iu bieżące I wąk należy ju.ż obecnie do najlep­
go roku - księgowość zakończyła szych pracownic działu. z poważną nadwyżką . 

Nowe metody siewów w rolnictwie radzieckim 
Zar~ po przejściu na zespołową 

gospodarkę zarzucony zosta.ł całko­
wicie w ZSRR ręczny, rzutowy siew 
zbóż i ząstąpiony przez ~iew rnaszy 
nowy siewnikami rzędowymi. Obec­
nie siewy te przeprowadza się pra­
wie wyłącznie siewni-kami traktoro­
wymi. Mimo bezsprzecznej wyż11zości 
maszynowego siewu rzędowego nad 
ręcznym, rzutowym ma on - jdeli 
chodzi o zboże - pewne wady. Roz­
stęp pomiędzy rzędami, !1'.Właszcza 
pi-zy siewnikach tra.ktorowych nie 
może być mniejszy niż 16 cm, co wy­
nika już z budowy samej ma11zyny, 
Ten szeroki paii nie obsiany zmusza 
do zagęszczenia siewu w rzędach. 
N a danym bowiem ob-.zarze„ nt>. 1 
ha, musi być zaw11ze wysiana pewna 
stała (wagowo) ilość zia1:na,. 

W ten sposób w· rzędach ziarno 
leży gęsto, bo co 1 cm, a nawet gęś· 
clej. Konfiguracja op11za.ru, na któ­
rym się rozrasta i żywi roślina jest 
bM'dzo nie111przyjajfca - stanowi bo 
wiem wydłuż<>ny prostokąt (1 do 
15). Nie obsiany 15 cm pas jest je­
dnncześnię dość szeroki. by mogły 

się na nim ro'lipleniać chwasty, zaś l Metoda krzyżowa polega na zasia­
zbyt wąski, aby moż-na stosować u- niu jednej połowy ziarna siewnikiem 
prawę międzyrzędową. Stose>wanie wzdłuż pola, drugiej zaś połowy w 
zaś siewu rzadszego, niż to jest prak I poprzek pola, W ten sposób zanika· 
tykowane (czyli obalanie mp!ejszą ją zupełnie nie obsiane międzyrzę. 
ilością) nie jest p11zy zbożach wska- dzia, chwasty nie mpgą się rozwijać, 
zane. Zboża bowiem nie roz.rastają I zaś rośliny rosną w o wiele lepszej 
się ta.k krzaczasto jak np. fasola, konfiguracji. Jeszcze •lepszą jest me 
gryka lub choćby proso. toda połączona siewu wąskorzQdowe-

Naukowcy i praktycy rad-zieckiego go z krzyżowym. W tym ostatnim 
rolnictwa, obserwując wady dotych· wypadku ziarno umieszczone jEl<lt 
czas<>wego siewu rzędowego, opraco- p~awie że regularnie na całej p-o­
wali jego .ref<>rmę. Tymi nowymi me wierzchni pola. Metodę krzyżowit, 
todami siewu jest siew wąslwrzędo- mo.~na jedn~k stosować przy polach 
wy i siew krzyżowy. dosc szerokich. 

Siew wąskorzędowy polega na do- Nowe sposo·by siewu wąskorz~o-
pasowaniu do siebie dwóch siewni- wego i krzyżowego dały nadspodz.ie­
ków, które idą jeden za drugim. wane wyniki. Doświadczenia przepro 
Siewnik tylny obsiewa swymi redli• wadzone na 21 stacjach doświalłczal­
czkami międzyrzędzia siewnikA p•rze, nych wykazi<ły zwyżl)ę p!i:>nu zasia· 
d111iego, Oczywiśaie każdy siewnik nego nowymi metodami od 2 do 6 
wysiewa pc.łowę przez.naczonego na kwintali z ha. Liczne gospodarstwa 
siew ziarna. W ten spo~óh oi:lstępy radzieckie meldują nawet jeszcze 
roślin w rzędach zwiększają się do większe zwyżki. 
2 cm, zaś od43tępy między rzędami Nasze stacje doświadczalne, PGR 
zmniejszają się do 7 - 8 cm. Kon- i spqłdzielnie produkcyjne winny się 
figuracja obszaru· wyżywienia i wzro zainteresować tą nowlł zdobyczą rol• 
stu roślin znacznie się poprawia. nictwa :radzieckiego. .B. B. 

• 
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\Jd~iał uczonych radzieckich 
· ·· , w przeobrażaniu prżyrody · · 

· Co pisało proso łórtzko w dniu 13 marca tQ31 1. 

DZIECI MDLEJĄ Z GLODU 
Pod powyższym tytułem „Głos Po„ 

r'a!lny" pisze: 
· „Wydział Oświaty i Kultury magi­

stratu łódzkiego alarmowany jest 
cia,glymi wypadkami mdlenia z głodu 
dżieci w szkołach powszechnych. 

·Ostatnio wypadki te zdarzają się 
coraz częściej.o W jednej ze szkół 
pi.;zy ul. Nowo-Targowej w sobot<: 
zemdlało z głodu 11 dzieci. 
· Komitety szkoltte zwróciły się z 

apelem do społeczeństwa, by przy· 
szło Ż pomocą ' głodtiiącrij dziatwie 
robotni.czci przez wydawanie obia· 
dów. 

stanowiły przystąpić do samoobro· 
ny i w razie dalszych redukcji zapo­
wiadają powszechny strajk . pracowni­
ków telefonów. 

BANKIERZY FINANSUJĄ 
FASZYSTóW 

„New York Herald'" donosi, ' że 
konsorc;um banków francuskich ·po­
stanowiło udzielić Mussoliniemu po· 
życzki w wysokości 100 miliQnów do-
larów. · · 

·HITLEROWCY MORDUJĄ 
KOMUNISTóW 

Poseł do sejmu hamburskiego 
· TELEFONISTKI GROZĄ członek oartii komunistycznej, Hen· 

STRAJKIEM ning, został w dniu wczorajszym za-
Na skutek przeprowadzanych ostat mCJrdowany pczcz uzbrojonych hitle­

nio wielkich redukcji w PAST (Pol· rowców, którzy oddali clą niego sze· 
ska Akcyjna Spółka Telefoniczna), te reg strzałów - a następnie zbiegli w 
lefonistki śzere!1u miast po!skich po- \niewiadomym kierunku. 

-Na ·półce z k!iiążku1Di 

Od 'dwóch . lat w kraiju radzi.ee-, najszyb~ego rozwiązania bieżących 
kim 'realizu1e s-ię pomyś1nie przyję- zadań praktycznych. 
tą. z inicjatywy towarzysza. Stlilina Przy Akademi'i Nauik ZSRR zor­
uchwałę Rady Ministrów ZSRR o ganizowano mieszaną eks.pedycJę 
planie zadrzewienia ochronnego, naukową do spraw sadzenia ochron 
:wprowadzenia. płodoimianu połowo- nych pasów leśnych. Na czele c]{Sf?? 
łąkowego, bu

0

dowy stawów, zbiorni- dycj1i stanął członek Akadenm, 
kÓw · wodnych dla 7.111.opewnienia obfi prof. W. Sukaczow. 
t.Ych i trwałych . plonów w rejonach Rozwija.jąc postępowe idee inicja 
stepowych i leśno - stepowych eu- torów sadzenia lasów w warunkach 
rope~skiej części ZSRR. s-tepowych, prof. Sukaaz.ow stwo-

Plan ten otworzył ~zed naukow- rzył na0ukę, ujmującą pr~blem sa­
canu szerokie perspektywy wciele- dzenia lasów w ścisłym związku ze 
nia w praktykę zdobyczy naukj. środowiskiem geograficznym. 
Każdy u&~ony radzięclci, biorący u- Historia rozwoju nauki o sadzeniu 
dział .;·· :w ręą,·~jł. stalinowskiego lasów na stepach śwfadczy, że im 
pla111u . przeubra~enia przy_rody, uwa- pełniej uwzględnia się cały komp­
·ża swa . dzfałiałność naukową Q:a leks czynników naturalnych danego 
osobist~ .. wkład' ·do sprawy budowy środowislla geografiC'~nego - w ich 
komunizmu w ZSRR. ścisłym związku wza.jemnym oraz w 

Pracownicy · naukowi.i Akademii związku\ z wysadzaną roślinnośoią 
Nauk, wyższ;ych uczelnd rorz.mai- - tym owocniej przebiega sa<lze­
tych ,instytucj•i. ·naukowo - badaw- nie. Dla lego leż do udziału w bada­
czyoh, ·rorzw:inęli ożywioną działal- n iach warunków na,turaln ych ste­
uość naukową w dziedZinie sadze- pów, k tóre ma·ją zostać zalesione, 
ni•a lasów. ochroooych - w celu jak wciągnięto różnych &pec.ial istów: 

O nich zapo-mnie:C • nie wolno 

feśników, gcobotaników, gleboznaw 
ców, geologów, hydrogeologów, hy­
dr.ologów, geomorfologów, klimato­
logów, zoologów, mikrobiologów, 
agronomów, inżynierów, meliorato­
rów, ckonom1istów. Wsrzyscy ci spe­
cjail.iści - to wybiini UClZem, profe­
sorowie różnych instytutów Aka­
demii Nauk ZSRR oraci: wyższych 
uczelni Moskwy, Stalingradu, Sara­
towa, Woroneża i innych n-iiast. 

W sporządtz,aniu i oprn.cowaniu 
programu pracy ekspedycji brali u­
dział nie tyllko uczeni, lecz również 
pl'acownicy przedsiębiorstw produk­
cyjnych Ministerstwa Leśnictwa i 
Ministerstwa Rolnticiwa ZSRR 

J.eszcze prrze<i raz.poczęciem prac 
ekspedycji w terenie rzespoły uczo­
nych z różnych instytut ów sporzą­
dzily charakterystyki przedwstępne 
kompleksu warunków n a·turalnych 
rejonów, w których przebiegać bę­
dą przyszłe pasy leśne. Urrządrzono 
wystawę map. wykresów, zdjęć fo­
tograficznych i materiałów literiac:. 
kich, charakteryzujących rejony pro 
jekotowanych · tra;; państwowych pa-
sów ochronnych. Gleboznawcy opra 
cowali listę typów i odmian gleby 
tych rejonów. 

Komple<ksovro. ekspedycja nauko­
wa Akademii Nauk ZSRR, koordy­
nująca pracę wjelu zespołów nauko 
wych, okarzuje - bezpośred'lllio w te 

fach geograficznych. Ośrodk!i te -. 
dają biologię odmian da'zew, nada­
jących się do wysadzenia w danym 
rejonie oraz metody i.eh rozmnaża­
nia, opracowują metody hodowli 
dorosłych drzew, ich wipływ na ·pod 
wyżs1Zell!ie i utrwa0lenie u:roclmojno­
śoi upraw rolnimych, metody ~eh 
pielęgnacji ooorz metody wa'lk! · ie 
szkodnikiami (gryzonie, · chwa'Sty 
i t. d.). 

Duży nacisk kładzie się na wy:i;>r.6 
bowanie w r=ma;iitych warunkach 
klimą.tycznych !i glebowych, opraco­
wanych prrez prof. Łysenkę me• 
tod sadzenia lasów. 

Rozwój dobrosąsiedzkich stosun· 
ków pomiędzy Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną wpływa 
dodatnio na ożywienie wymiany kul­
turalnej w dziedzinie literatury i sztu 
ki. Ostatnie miesiące przyniosły .. nam 
m. in. szereg przekładów dzieł wy­
bitnych pisarzy Niemiec Demokratycz 
J!NCh, jak: ,Fryderyk Wolf, Anna Se­
g~, Willi Bredel, Jan Petersen 
i inni,. Poznając twórczoć tych postę­
ppwyc.~ r ~lyfą~zyśtow.s~ich .pis~rzy, 
poznaiemy za·razem dz1e1e ruem1ec­
kiego· ruchu oporu, często będącego 
tematycznym podłożem ich utwo~ów. 
Te dzieje, zawierające wiele pięk­
ny.eh kart -bohaterstwa i wzniosłości 
duchowej, mało były u nas przedtem 
- ze zrozumiałych względów - zna­
n.e. Dopiero obecnie, dzięki nowemu 
układowi stosunków politycznych z 
naszym zachodnim sąsiadem, możemy 
zbliżyć się do historyczne_i prawdy ? 
mężnej walce przeciw h1tleryzmow1 
w samych Niemczech. 

stały zmienione, a całości opowiatla-1 ści .:_ d~_ie postacie kobiece: Hildy 
nia nadała autorka poloru, odróżnia- i starej Friedy Steffen, matki Hansa. 
jącego utw?r literacki od zwykłego Hilda · ..!..'" w swej pracy konspiracyj­
sprawozdama. nej-ni zna lęków wahań ani zwąt­

nęli po lu, aby niemiecka młodzież relllie - stałą pomoc pracownikom 
mogla żyć. Dlatego nie w.olno nam instytucji projektowych w prowa­
nigcly 0 nich zapomnieć". c!JZonych iprzaz nich pracach badaw-

crz:ych: w oipracowatlliu planu robót 

Obecnie, w rzwiąrz;ku z uchwałami 
Rady Mi111istrów ZSRR o wJelkich 
budowach w donz;eczach Wołgi, Dnie 
pru i Atnu-DaTii wyłoruiły się nowe 
zadania, wymagiające udziału liczo­
nych. Rozsrz.erzenie zadań 51powodo­
wało konliecrmość reorgani!ZJ8.cdi 
kompleksowej ekSipedycojoi naukowej 
Akademii Nauk ZSRR do 51praw za­
dnzewienia ochronnego i preeksz;f;ał„ 
cenia jej w e,jednoczoną południo­

wo - wschodllli.ą ekso;>edycję, obed­
mującą t.Tzy ~kB!pedycje: Aka.demłl 
Nauk ZSRR, Akademii Nauk Repn­
bliki Kazachskiej i Moskiewskiegie 
Uniwersytetu Państwowego. Ekspe­
dycrje te koo.rdyinują prnce Potęż­
nych zespołów. uczonych r.adz.iec­
kic!ł, mobilizując je do beepośredm.e 
go ud'Ziału w reałizaoji. sialmo­
skiego planu przeobra.żenia przy.r/o. 
dy, 

~kcia. toczy, się wokół. spraw:v taj- pień. · ~awet wted~, gdy 'niebezpie-
ne1 rad1ostac11 nadawcze), ktora w . . . d' .. · 
najczarniejszą noc hitlerowskiego ter ~z.enstw~ wyk~yc~a ra. iostac!i iest_ 
roru prowadzi propagandę antynazi- JUZ całkiem bliskie, Hilda me tract 
stowską, zagrzewa do walki i oporu zim!:J.ei k..rwi i pogody ducha, pozo­
przeciw faszyzmowi i rozpowszech- staje więi-11'!- obowiązkom antyfaszy­
n~a informacje ~ zag_ranicy: Rad!~~t;;.- st.owsj{r~t.ppjQw.riięzld. -= Zag:ćzewa 
cię, . zakonsp1ro\".aną na prze~m~esciu męża óó "d~lsże;' · ~i~ustępliwej wałki 

Obfitująca w dramatyczne, jednak a.grotechnicznych dla 2lape'Wn'i.enia 
niewymyślne pe1·ypetie książka El- najle,pszych waorunków sadzenia la­
frydy Bruening stanowi nieprzecięt· sów, w ustaleniu dokładnego as<>T­
ną pozycję wydawniczą. Jej uważne tymentu odmian drzew i krzewów. 
przeczytanie - to jedna z form ucz.- Dla zbadania rozmaitych kwestii 
czcnia pamięci tych, o których „ni- n".lukowy~h, 1Zwią~a111:ych . z s~dze­

ruem lasow, o:ngamrzu1e s.i.ę tez do-

N. NIKOŁAJEW 
msj;. kierowntlka · eksped~ 

Akademii Nauk ZSRR.: · . 

Na boiskach piłkarskicll 
całego kraju 

gdy nam zapomnieć nie wolno". 

Berlina, obsługu1e młode małzenstwo ; . '. . . . 
- Hans i Hilda Steffenowie, człon- takimi słqwy: „_C1, . <;o po nas przy1-

l świadczailne ośrodki naukowo - ba-
BOLESŁA W DUDZINSKI tl!aiwcze, położone w różnych stre-

W całym kraju odbyły się w ·:rrie­
dzielę towarzyskie spotkania piłkat' 

· EHryda Bruening, w opowieści pt. 
,,Tajna ra~iosta~ja działa" *), o.~two· 
rzyła .pewien epi~od z ~ronik te1 ~al 
ki .;._ z okresu, kiedy hitleryzm by1-
zdawało się-u szczytu potęgi. (19.4~). 
Trzeba podkreślić, że treść teJ ks1ą~­
ki nie jest bynajmniej fikcją lit~rac: 
ką: zarówno główni ~ohat_e~zy, Jak 1 
działalność ich, okoltcznosci sprawy, 
za którą giną itd. - wszystko to iest 
najzupełniej autent1'.czne,. opart~ na 
wiaTOgodnych relac1ach l • dokumen­
tach - tyle tylko, że nazwiska zo-

kowie kierowanej przez Partię Ko- d!'u zażąd~ji\ kiedyś od ·nas rachunku. 
munistyczną - grupy podziemnej. Ge Dla ,nich mus.imy przetrwać. Gdy na­
stapo . zawzięcie tropi radiostacj;; .i sze ·dziecK.o. spyta nas, czyśmy brali 
wreszc~~ -: wskutek przyp;;.d~owe1 udział w dzisiejszym barbarzyństwie, 
„wsypy 1ednego z lączmkow - . . . . 
aresztuje Steffenów. a wraz z nimi b_ędz1e~y ' ~ogh_ .mu. spo1rze~ . w 
niemal wszystkich uczestników gru- twarz i pow1edziec, nte czerw1emąc 
py konspiracyjnej. się, ·że sp.ełniliśmy nasz obowiązek. 

W obliczu pewnej śmierci, osa~ze- Zostaliś!JIY. ~ierp_i samym sobie i dla 
ni w więzieniu zachowują - . mimo tego prącu}ę w .konspiracji... Gdybym 
katowskich metod gestapowcow - miała zwątpić kiedykolwiek o przy-
niezłomność odwagę i hart ducha, I ·· · · 

d k ' · t h boi"owników gotowanej przez nas rewo UCJI, zyc1e go ne omums ycznyc . · , lk" „ 
Ich przejścia osobiste są tym straciłoby dla mnie ·wsze 1 sens ... 
bardziej dramatyczne, że Hilda ·ma Młodzi Stełfenowie polegli w wal­
wkrótce zostać matką, drży więc JUZ ce ta\c, jak zginęły w tej walce ty­
nie o ~łasne ż~cie, le~z 0 przyszłe siące boiow.ników niemieckiego ru­
l~sy wdz1ei:ka! ktoz:e nl?Sl w shwymdzi ł:~ chu oporu. Ale dzieło Steffenów i. 
rue. w1ęz1enne1 ce i przyc o . . . . . . . 
świat syn Steffenów; Hilda. m.oże cie wszystkie~ ich to~arzyszy ~ront me 
szyć się ' nim przez parę m1esi~cy, ·?: upadło, me dało się zdeptac podku­
statnich miesięcy w swym życiu. Poz tym butem· hitlerowskiego oprawcy. 
niej Steffenowie giną pod toporem W zakończeniu książki słusznie pisze 
kala, a „łaskawi" opr.a~cy ~ozwafa- autorka: ,.Kto zna : młodzież Niemiec 
J·ą matce Hansa zabrac osierocone . : . . . . 

~ . . d · k k1e1 Repubhk1 Demokratyczne), ten *) Elfnede Bruerung - „Tajna z:a- ziec o. . . · d . T , . . 1 diostacja· działa". Przełożyli z me- W opowiadaniu bElkfrydy Brue?1ng ~1~, ~e nie . ~mHo pom.e~Hi1 ·~dmierCc u~ 

skie. Oto ciekawsze ~ 
niki: 

W Warszawie CWKS 
wygrał ze Spójnią ~2. 
a Kolejarz pokonał mi­
strza łódzk:ilej A-klasy. 
Kolejarza Łódź 5:0 (1:0}: 
w Łodzi, w pierwszym w 
tym sezonie meczu Włók 
ruiarz zremisował · za 

'1 swą rezerwową drużyną' 5:5; ·w 
BydgO{lZCZy Kolejarz pokonał Kole 
jarza z Piły 10:0 (4:0); we Wrocła 
wiu krakowska Gwardia pokonała 
Gwardię Wrocław 7:3 (5:2); w Kra 
kowie ligowy Włókniarz rw:tgroał 
wysoko z Ogniwem Tarnovią 16;1 
(7:0}; a II-Iię,owy OWKS \)Okon<i.l 
Ogni.wo 2:1 l2:1); w Grudziądru mięj 
_scowy Kt1lejarz przeg'ta1 ·~ I(018;fa_ 
rzem Gdańsk 0:3 (0:3); w Wałbrzy­
chu Górnik odniósł zwycięstwo nad 
Gwardią Szczecin 5:0 (2:0). 

mieckiego J . A. i O. Ziemilscy - ze szczególną i głę o o wzruszaiącą 2:1.e acy, Ja . a,ns i a opp1 

1 
Warszawa; _ „Prasa Wojskowa"; stron I wyrazistością zarysow~ne zo~tały - (p:awd7iwe nazwisko bohaterów opo 
HS. pełne wewnętrząego piękna 1 · godno- w1adania - przyp. BD), którzy zgi- Warszawa - Pa/,ac w Ła:i:ienkach w zimowej nacie. (Fow-AR) 

Mecze rozegrane na Slą:ku przez 
I i II-ligowe drużyny przyniosły na 
stępujące wyniki: Stal Lipiny · 
Budowlani Chorzów 7:2 (2:1), Gór­
nik Zabrze Unia Chorzów 1:5 
(0:2); Górnik Radlin - Górnik Ps-zow 
24:1 (11:0); Ogniwo Bytom - Stal 
Dąbrowa Górnicza 4:1 (1:0). 
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Delegacja do Berlina 
W małym dusznym ,pokoiku siedziało przy kuchennym s·to}e 

Sl<eśc:i.u pr_g::~dstawicieli związkpw i iiartii. Przez zamknięte okno 
<Jo~rał z podwórza Zigiełk i glosy wiecującego tłumu. Było to 
pierwsze ;posiedzenie Robotniczego Komitetu Lokautowego. Obra­
dowali, zaprosiwszy sekretarza dy:rekcji fabryki · Poznańskiego, 
człoWieka niskiego wzrostu, bez praJWej ręki, nazwiskiem Tauol9-
wm-~el. Rękę oderwała mu maszyna p:rz.e<l sreściu laty. kiedy-·p:r.a• 
e;ował jeszcze u Poznańskiego jako majster. Naucr.ył s.ię pisać lew.2\ 
r~ka. -i od dwóch lat był zatrudniony w bi.rurze fabrycznym. Obec-
11.ie, gdy wszyscy d"yrektorowie wyjechali do Berlina, on jedent 
właściwie reprezentował w Łodzi dyrekcję zakładów. . 

_.:... Trzeba jechać niezwłocznie - powiedział wy;bitny działacz 
PPS-lewicy, Trzciński. 

- Na co to się może przydać - zauważył frakcjonis~Hi­
powicz. - · Będziemy tam rozmaw iali z ludźmi, którzy prawie nie 
r-0zumlieją po polsku. . 
· - Będziemy rozmawial:i z kapii'talistami dobrze im znanym 
językiem. Nie możemy us-tąp!ić, byłoby to z naszej strony zdradą 
interesów naszej klasy. Już są czynione próby rozbicia naszeg-0 
&orrtu. Chadecja podsuwa myśl umieszczenia dz.iewłęćdziesięci:ll 
sześciu robotników wyrzuconych od Poznańskie.go w innych fabry­
~acb. Wiemy, że to jest możliwe, ale pamiętamy, że 'Walka toczy 
się nie o tych robotnik-ów, lecz o to, by nie dopuści~ kapitalistów 
do absolutnych rządów w fabry<::e. Nasza. zgoda na zwolnienie °to" 

· warzysza z pracy przyniosłaby 

największą szkodę klasie robot­
niiczej. Później znajdziemy zaw­
sze możliwość dopomożenia im, 
obecnie musimy walczyć o za­
sadę. 

Mówił to robotnik znany wśród 
SDKPiL-owców . pod pseudoni­
mem „Murzyn" . 

- Walczyć można tylko z bro-­
nią w ręku - powiedział Filipo­
wicz. 

- Naszą najlepszą bronią jest 
solidarność klasowa. 
. Fiłipowicz bez słów wskazał 
ręką na okno. , 

- A ja mówię, że solidarnośc jest - wyprostował si-ę Trzciń­
ski· · - Taka jest logika faktów mimo intr yg ~ knowań wrogów. 
W~dzę ją i 4'.1atego wierzę, że zwyciężymy. 

: w ebarlotten1bt1Tg1U. Ta Taub-wurcel spotkał znajome twarze: łóm· 
M • k;i pemonel Poznańsk~ch był prawie w całości przeniesiony do stO­..J\.flm. Cllliltll'IR4 

L.OJICAU'T 
- -A - ja· w i -e -a•, ile zmyci.ęeymy - iPO.Wiedzl1ał „M'l:1fł'zyn" 

pQ"1rząc 'pne'd· sieb&e. 

Z IW'iecu. ~ robotników \:ldala się wprost na ipograeb Zaią­
ca. I ~rzyło się znów może po raz setny to, co dzi'ał<> się 
n:a w.iększośei pogrzebów ofi.a:r bratobójców. W drodze na cmen­
tarz kt<lś rozwiµął czerwony standar, roziegły się dźwięki pieśni 
~olucyinej.,. W tyiey<::h szeregach pochodu ;padł prowokacyjny 
strz..a'ł... Powstał popłoch... W pani-ce kilka osób ;potur-bowan<>· 
W bocznych ułi-ea~h zaczęła się strzelanina. Nadje~hał konn'Y pa­
trol... Ludzie· uciekali, chowając się do bram, do ogrodów„. Na biel~ 
śniegu z-Ostały .~tery czairne, nieruchome postacie... Po krzY'k.adi 
i strzał.ach n<ls'fąipiła cisza, k•tórą przerwała na~e trąbka pogoto­
wi~ ... 

Jak z.wy-kle, każda of.fara pociągała za. sobą. iki'lka inny.eh. 

· Tegoż popołudnia wyjechał z Łodzi, Taubww.-cel, upoważniony 
.ptzez Robotniczy Komite-t Lokautowy do prowadzenia. rozmów 
z fabrykantami. Wsiadactąc do pociągu częstochowskiego, odetchnął 
z -ulgą. W Gzęatochowie za pięć rubli uzyskał od znajomego urzęd­
n.ika•vbiura nac.telnika powiatowego· tak 7JWany „półipasek" na jed­
n:orawwe·przekroezenie • granicy. 

Niemieckie garety donosiły o defi.cytow,ym budU;ecie rosyjskii!m 
ftQ rok 1907, o rzekomej reformie prawodawstwa robotniczego 
w ·Petersburgu, o powrocie do Warsza.wy generał-gubernatora Skał-
· łona. Pocią~no ulice, którymi przejeż.dżal gubernator, były szczel­
inie obstawU.one wojskiem, domy opróżnione, policja rozpędzała pu­
bliczność. Donosz~>no także o spisku na życie króla serbskiego, 
Piotra, o zamachu na leadera kadetów Milukowa, o głodzie nad 
Wołgą, O'C!haosie ipod berłem caratu i ewen-tuailnej p rzewadze socja­
U.stów w przyszłej Dumie. Za oknem wagonu, wii.ozącego Taub­
wureJa d9 .Beplina, przesuwaly się zaśnicione osiedla fabryczne 
i niemane miast.Eczka. 

Berlińska rezydencja łódzkich fabrykantów znajdowała się 

licy Niemiec. Horrocks poczęstował go cygarem i zakłopotan.~. 
wszedł do gabinetu prezesa. Wkrótce ipowró.cił: 

- Prezes zaraz preyjazi.ie. Aj - aj, jak to nieostroorueJ Jak 
pan. się naaża! 

'l'aubwurcel nie pomyślał dotychczas o 
misja. Teraz ~ek grubego cygara, które 
niespokojnie zawirował nad stołem. 

konsekwencjach swej 
ści,skał w 1€'wej ręce, 

- Pan p-r.ezes prosi - oznajm.ił młody urzędn~k. 

- C o u r a g e, c o u r a g e radził Horr-0cks 
•waecror~ napijemy się do'brego sznapsa ... 

Ciężkii't? drzwi zamknęły się za plecami delegata. Mała jego 
postać z zaszytym 1prawym rękawem, niezdecydowanie zatrzymała 
~ na środku gaibinet\L 

Pokój był duży, urządzony luksusowo. Błyszczący parkiet, 
błyszczący b'lat olbrzymiego, prawie pustego biurka. W oiężkic;h 
foteł:ach spoczywały cielska akcjonairiiuszów, ubranych w monu:­
mentałne czarne suTdt11ty. Maurycy Poznański siedział wyiprost~ 
wany, ;przyciskając iprawą pięścią •rzuconą na biurko gazetę. Miał 
bladą nałaną twarz, na której poruszały się czarne, zakręcone ku 
gQrze wąsy. Tauh'Wurcel, nie będąc w stanie znieść jego spojrze­
nia :piruniósł oczy na twardy kołnierzyk prezesa Rady Nadzorczej . 
firJlly bliskiego krewnego Poznańskich, Jakuba Hertza. · Hertz, 
mężczyzna nie tyle otyły, łle szeroki w .ramionach, właśnie podniósł 
do góry rękę i otarłszy chustką łysinę zawołał: 

- Kto panu kazał tu przyjechać? Dziś jeszcze ma pan być 
z .powrotem w ŁodziL 

- Jak pan mógł dopuścić do strajku strażaków? - wykrzy.k-; · 
nął, nie panując nad sobą Poznański. Mówiąc zaciskał zęby. Miał 
stabość do straży ogniowej: w młodości dowodził strażakami i cho•· 
dz.ił w mundwrze komendanta straży. Pochwycił dłµgi crerwony · 
ołówek i uderzając nim o ga~etę rozkazał: 

- Wszystkim wymówić od dziś i wyrzucić z domów fami- ' 
lijnych. 

Twarz sparaliżowanego brata Maurycego, Karola, skturcżyła 
się w stTaszny grymas. Z ust jego wydobył się bełkot. Lasr:a ·-cy- . 
sow.ała na pavk!ecie jakieś hieroglify. Długa, rudawa broda łjńczy-. 
ła po sztywnym ..,gorsie półkoszulka. 

(d. c. n.) 
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